został miianowany pierw- 
szym posłem Rosji sowiec- 


kiej w Ameryce, 
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Włoch do rady Ligi Naro= 
dów, zmarł w 78 roku życia 


Wykonanie wyroku w protece h. więźniów rześki 


B. posłowie Barlicki, Ciołkosz i Mastek mieli zabiegać o odroczenie 
terminu odbycia kary. — Pożegnanie b. posła Dubois 


Skazani, przebymający zagranica, nie wrócili do Kraju 


Warszawa, 22 listopada. 

(B) W związku z upływającym dzi- 
siaj wieczorem terminem stawienia się w 
więzieniu skazanych w procesie b. więź 
niów brzeskich, rozeszła się w Warsza- 
wie pogłoska, że trzech z pośród pięciu 
przebywających w Polsce skazanych, za 
biega o odroczenie terminu odbycia ka- 
ry. — B. poseł Mastek, miał podobno 
zwrócić się do prokuratora sądu oltręgo 
wego w Krakowie z prosbą o odroczenie 
mu terminu odbycia Lega z powodu cho» 
roby, wskazując przytem, że cierpi na 
cukrzycę, “ 

B, poseł Ciołkosz miał również złożyć 
anualogiczną prośbę na ręce prokuratora 
w Tarnowie, a b. poseł Barlicki, zwrócił 
się do prokuratora sądu okręgowego w 
Warszawie, z podaniem o odroczenie mu 
rozpoczęcia odbywania kary do dnia 25 
b. m. z powodów rodzinnych, 

„Dotychczas niema jeszcze odpowie- 
dzi prokuratorów na te podania. Gdyby 
odpowiedź nie została zakomunikowana 
wszystkim trzem zainteresowan: do 
wieczora, to winni Oni zgłosić się do kan 
celarji więziennej, 

Natomiast b. poseł Dubois i b. poseł 
dr. Putek, przygotowują się do odbycia 
kary. Wczoraj, w redakcji „Robotnika ”, 
odbył się podwieczorek pożegnalny dla 
b. posła Dubois, który jest stałym współ- 


pracownikiem tego pisma, poczem w go 
dzinach wieczornych, na specjalnej aka- 
demji dla młodzieży socjalistycznej prze 


i$ 
tygodnika 


CO TYDZIEŃ 
POWIEŚĆ I 


Numer -ten przynosi znakomi- 
+ tą powieść Franka Arnau p.t. 


' 
'|i Hagera (obaj z Ch. Dem.) oraz Proko- | 
'| pa N. Ch. Z. P, i Ochmana z Klubu Nie-|niach o podatku dochodowym. 


/|nej dyskusji postanowił 57 głosami prze |słowie ci zostali niezwłocznie po- posie- 


nazajutrz po upłynieciu terminu stawie- 
nia się do kan ü więziennej. 
Warszawa, 22 listopada. 
(B) Dowiadujemy się, że b. poseł 
Barlicki uzyskał ad prokuratora ‘sądu 
okręgowego w Warszawie odroczente 
terminu odbycia kary do dm. 25 b. m. 
Jak słychać, na posiedzeniu klubu 
parlamentarnego PPS postanowiono, 
ażeby b. poseł Dubois nie zgłaszał się 
sam do kancelarji więzienia celem od 
bycia kary: lecz ażeby, ze względów 


Śródmieścia, Władze bezpieczeństwa 
uniemożliwiły ten zamiar, 

Wszystkie wiadomości o tem, jako- 
by część skazanych, którzy wyjechali 
przed kilkoma tygodniami zagranicę. 
miała powrócić do kraju, nie odpowiada 
ią prawdzie. 

W. szczególności 


mówił b. poseł Dubois, żegnając się ze 
swymi towarzyszami. 

Dzisiaj od rana w sejmie zebrał się 
klub posłów PPS: pod przewodnictwem 
posła Niedziałkowskiego na obrady, 
poświęcone zorganizowaniu na terenie 
sejmu i w kilku punktach kraju demon- 
stracyj z okazji uprawomocnienia się 3 
wyroku na b. więźniów brzeskich. W!/giński, Przebywa on razem z b. posłe: 
Warszawie pewne koła socjalistyczne| Witosem i b. postem dr. Kiernikiem 
zamierzały odprowadzić b. posła Duboisj Czechosłowacji. Za pięcioma skazanymi 
do więzienia Mokotowskiego w więk-|którzy opuścili granice państwa, roze- |demonstracyjnych, oczekiwał na do- 
szej grupie demonstrantów, przez ulice słano listy gończe w dniu 23 b. m. t. i./stawienie go do więzienia. 


1 zabitych W czasie katastrofy lotniczej pol Charkowem 


Największy na świecie samolot pasażerski uleg! rozbiciu. — 
Przyczyńy straszńej katastrofy nie ustalono 


Moskwa, 22 listopada,  |m. in. naczelny pilot Sniegirłow, naczel- Pozatem zginęło kilku techników 1 

(PAT) Pod Charkowem wydarzyła |nik działu montażowego iabryki lotni- | robotników. 
się tragiczna katastrofa lotnicza, w któ- [czej inż- Zernetin, przedstawiciel głów-|  Katastroja wydarzyła się 21-g0 b. m 
rej rozbił się podczas lotu próbnego naj- nego urzędu awiacił cywilnej Lippa: na- | Popołudniu. ý 
większy w świecie samolot 128-0sobo* |czelnik działu kontroli technicznej Pap- Wiadomość do Moskwy nadeszła do: 
wy, aparat k, 7. czynskij oraz inżynierowie konstrukto- |piero dziś o godzinie 17-ej, Przyczyny 
14-CIE OSÓB PONIOSŁO ŚMIERĆ, rzy: Szkłowskij i Zareckij. * i bliższe szczegóły katastrofy- nieznane. 
Powołano rządową komisję śledczą 
z komisarzem ludowym inspekcji robot= 
niczo-włościańskiej ukraińskiej Sucho- 
mlinem oraz naczelnikiem G. P. U. 0- 
kręgu Charkowskiego - i prokuratorem 
okręgowym na czele: 


Wydanie 4 posłów śląskich sądom. 


Miedzy mimm? jesi Koríamiy. 
Katowice, 22 listopada. Wydania trzech pierwszych posłów 
W dniu dzisiejszym komisja regulami | domagały się sądy w związku ze skargą 
nowa sejmu śląskiego postanowiła wy- oskarżycieli prywatnych. Pos. Ochman 
dać sądom czterech posłów: Korfantego | wzywany jest przez sąd jako oskarżony 
o zatajenie swych dochodów przy zezna 


Dziś otwarcie 
uniwersytetu warszawskiego 


mieckiego. (B) Sprawa otwarcia uniwersytetu: 
warszawski jrz i 
nich dni i dz 


niowych ukazało się rozporządzenie o 
otwarciu uniwersytetu na dzień 23 br. 

Minister oświaty zarządził ponowny 
wpis dla ws: ich słuchaczy, przyję* 
tych na uniwersytet warszawski przed 
jego zamknięciem, t. i. przed dn. 26: paź 
dziernika rb. Studenci są zwolnieni Z 
obowiązku ponownego wniesienia wpi- 
sowego, a opłaty manipulacyjne zmiej- 


Aresztowanie 2) posłów komtnistycznych w Rydze 


za działalimoŚść wywroíow a 
Ryga, 22 listopada. |ćzłonków frakcji komunistycznej, oskar- 
Na wniosek rządu, sejm po ożywio- |żonych o działalność wywrotową. Po- 


ciwko 23 znieść nietykalność poselską | dzeniu sejmu aresztowani. 
w stosunku do wszystkich siedmiu 
szono do 2 zł. od osoby. 


> „INA © 
. uaiegodomi * 


a nadto bogaty dział humoru, 
artykuł z działu „Wizerunki 
słynnych kobiet“, szereg do: 
wcipnych anegdot, rozrywki 
umysłowe i rozmaitości, 


: Cena numeru 30 gr. 
RPW 


Dwuletnia posucha w południowej Afryce! "Straszne zderzenie 


zakończyła się oberwamienm ciarnunr pociągu z wozem pod Lwowem 


Copetown, 22 listopada. | Johannes] i zatopiła mosty. W in- Lwów, 22 listopada, 
Dwuletnia posucha, której ofiarą pa- |nych zaś zmiotła tysiące sztuk bydła. j. (Pat) — Wczoraj wieczorem pod stac 
dło wielu ludzi i miljony bydła, skończy- |Liczba osób, które utonęły wskutek po- ją Hermanów na linji kolejowej Lwów— 
odzi, nie jest dotychczas znana, Mia- Podhajce pociąg najechał na przejeździe 
sta, położone nad tamami, zostały ewa- |"2 furmankę. ? PY, 
aoi. Trzy osoby odniosły ciężkie rany, Je 
dna z nich wkrótce zmarła, dwie zaś od 


ła się oberwaniem chmur we wszystkich 
prowincjach. W Ttranswaalu powódź 
uszkodziła linję kolejową Capetown — 


: sani s sławiono do szpital ki 
Konferencja rozbrojeniowa rozbifa? 5070007 
Dypiłomaci mie osiąśneli porozu- Litwinow jedzie 

mienia w Genewie do Rzymu. 
Paryż, 22 listopada. |zydjum konferencji rozbrojeniowej, do Paryż, 22 listopada 


którego dziś mają się odwołać delegaci 


c £ Z Rzymu donoszą: że Litwinow, 
państw o ostateczną decyzję w sprawie 


który opuści Stany Zejdnoczone w, dniu 
25 bm- przed powrotem do Moskwy 
przybędzie do Rzymu, aby odbyć nara” 
de-z Mussolinim- 


Wiadomość o nieosiągnięciu porozu- 
mienia pomiędzy mocarstwami, repre- 
zentowanemi w Genewie, wywołała w ko|nieprzerywania prac komisji technicznej 
łach politycznych wrażenie dość przy« | konferencji, również nie przychyli się 
gnębiające. Liczą się z faktem, że pre-|do wniosku Paul-Boncoura. 


REDAKCJĄ 
dla całej 
MAŁOPOLSKI 


Kraków, 
ul, Pijarska 4 
Tel. Nr. 171-50 


Proces komunistyczny 
w Krakowie 


Kraków; 22 listopada, 

Jak wiadomo, odbywał się w lipcu 
i sierpniu b. r. w Krakowie strejk tobot- 
ników budowlanych, trwający kilka ty- 
z0dni. Strejk ten postanowili wykorzy- 
stać dla swych celów komuniści, 
wszczęli wówczas ożywioną propagan- 
lẹ wśród robotników: 

Usiłowania komunistów spełzły jed- 
'ak na niczem, ponieważ powiadomione 
władze policyjne aresztowały wszyst- 
ich propagatorów wywrotowych ha- 
el. M, in. aresztowany został również 
omocnik krawiecki, Abraham Weis- 
becker, Znaleziono u niego szereg o- 
dezw komunistycznych i stwierdzono, 
åo pozostawał On w kontakcie ze zna- 
nemi osobistościami ze świata komuti- 
stycznego. 

Weissbeckerowi wytoczono  śledz- 
two i obecnie staje On przed Sądem 
Przysięgłych w Krakowie, oskarżony 
o propagande komunistyczną. 

Trybunałowi przewodniczy s, o. Pi- 
larski, oskarża prokurator dr. Szypuła, 
broni z urzędu adwokat dr. Knoebel. 


Aresztowanie wyrod- 
nej matki 


Kraków, 22 listopada. 
a W kwietniu bieżącego roku donosi- 
liśmy, że w bramie domu przy ul. U- 
rzędniczej 10 znaleziono niemowlę kil- 
kumiesieczne płci męskiej. Wyrodna 
matka zbiegła w niewiadomym kierun- 


u, =. = ERE E 

© "Na śląd' wyrodnsi matki wpadła po- 
licia dopiero wczoraj i aresztowała Ma- 

"file" Aksamit, bez stalego miejsca zamie- 
szkania. Aksamitównę osadzono w wię- 
zienit. 


amanie w centrum 
m'asta 


Kraków, 22 listopada. 

Władze bezpieczeństwa zostały zaa- 
larmowane wiadomością o włamaniu, 
dokonanem w centrum miasta. 

Zofia Błażówna. właścicielka skle- 
ul. Mikołaiskiej 5. zameldowała 
licji że miedzy godz. 14 a 18-tą do 
mieszkania jei dostali się przy pomocy 
wytrychów włamywacze ji korzystając 
z nieobecności domowników, splądro- 
wali je całkowicie, Łupem złodziei pa- 
fla garderoba meska i biżuteria, war- 
tnei 3000 złotych. 


"Tajemnicze 
postrzelenie 


Kraków, 22 listopada. 

Przed sędzią okręgowym, Traczew- 
«kim toczyła się dziś rozprawa przeciw= 
ko robotnikowi, Franciszkowi Stolarczy 
kowi ze Skotnik, oskarżonemu o to że w 
lipcu r. b. postrzelił z rewolweru nieja- 
kiego Tyńskiego, raniąc go w żebro. 

Oskarżony iłumaczył się, że istotnie 
strzelił, ale w obronie własnego życia — 
Celem przesłuchania dalszych świadków 
sąd sprawę odroczył. 


ZAPISY NA KURSY ZAWODOWE, 

Zapisy na zawodowe kursy wieczorowe: bu- 
dowlany (dla prac, przem, budowl.), j 
i elęcia metali, drogowy (bud, i konserw. ma. 
wierzchni dróg), radjotechniczny, blacharski 
(dla prac. przem. blach.), rękawiezniczy ręcz- 
ny (ID) przyjmuje Dyrekcja Muzeum Przemysło- 
wego i Instytutu Rzem, Przemysłowego w 3 
kowie, ul. Smoleńsk 9, od godz, $ — 14 


KRAKÓW. A 

7,00—7.55 Audycja poranna z Warszawy. 
14.35 Program na dzień bież. 11.40 Transmisja z 
Warszawy. 11.50 Wiadomości bież, 11.57 Sygnał 
czasu. 12.05 Płyty gramofonowe. 12.35—16.25 — 
Transmisje z Warszawy, 16.25 Plyty gramofon, 
16.40—19.00 Transmisje z Warszawy, 19.00 Pro» 
gram na dzień bież. 19.05 „Skrzynka pocztowa” 
19,20 Rozmaitości. 19.25—22,15 Transmisje 2 


Rn, si ac Plyty gramofonowe. b 
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MAŁOPOLSKI 
Kraków, 

ll. Pijarska 4 

Tel. Ñr, 165-00 


Czwaríy zamach samokójczy Maliszowej 


Maliszowa wbiła sobię igłę w rękę, daremnie oczekując śmierci przez 
dziesięć dni. — Po dokonaniu zabiegu operacyjnego, skazaną . 
umieszczono. w szpitalu więziennym 


KRAKÓW, 22 listopada. 

Jak wiadomo, w dniu 9 b. m, Mali- 
szowa została przewieziona do więzie- 
nia w Fordonie. Ponieważ zachowy 
wała się spokojnie, przeto zarzad wię- 
zienia zatrudnił ją jako maszynistkę w 
karicelarii więzjennej w dziale gospo- 
darczym. 


Wczoraj zauważono, że Maliszowa 
mia jedną rekę bezwładną i spuchniętą. 
Na zapytanie co się stało, Maliszowa o- 
świadczyła, 

i ŻE SĄ TO SKUTKI JEJ ZAMACHU 
SAMOBÓJCZEGO. 

Po bliższem zbadaniu okazało się, 

że Maliszowa wbiła sobie gruba igłę w 


Sprawcy 16-iu napadów bandyckich 


przed sądem przysięgłych w Krakowie 


Kraków, 22 listopada. 

W trzecim dniu rozprawy przed są- 
dem przysięgłych w Krakowie, przeciw- 
ko Janowi Kosteckiemu i Bronisławowi 
Pazdańskiemu, oskarżonym o dokonanie 
16 rabunków, przesłuchiwano dalszych 
świadków. 

Między innymi, świadek Dziubówna, 
twierdziła, że zrabowany jej kożuch zna 
leziono u siostry bandyty hosteckiego— 
Kuleszyny. Wobec tegi- wezwano do są 
du kupców, podanych przez obie strony. 


Kupcowa, Helena Goldberg, zeznała 
pod przysięgą, że kożuch ten kupiła u 
niej. Buczakowa, siostra Dziubówny, za- 
mieszkała. przy ul. Grzegórzeckiej. Ze- 
znaniom tym sąd dał wiarę, ponieważ 
kupcowa udowodniła notatkami, że mó- 
wi prawdę. Po zamknięciu postępowa* 
nia dowodowego, przemawiał prok. dr. 
Panek, poczem o godz. 9 wieczorem, za- 
częli przemawiać obrońcy: adw. dr, Im- 
merglick, Pleszowski i Loebel. 

Wyrok podamy jutre. 


Szofer pobił policjantów 


SądźwymierzfP mů Karę: więzienia” 
zasoą Kraków,22-listąpada. ;| 


W O. , 
Eùgenjusz Welt, szofer z Krakowa, 
zatrzymany został w dniu 25 kwietnia 
rb. za opilstwo. Gdy pijanego odpro- 
wadzano do komisarjatu, Welt rzucił 
się na ploiciantów. Z trudem. dopiero 
przy pomocy kaftana bezpieczeństwa, 


Rozbudowa 


>M m 
opezwadniowe= furjata, poezet = odst: 
wiono go do więzienia. 

' Welt stanął wczoraj przed sędzią 
Traczewskim, kóry skazał go na 6 mie- 
isięcy więzienia z zawieszeniem wyko- 
|nania kary na dwa lata. 


m. Krakowa 


Pozi! kreduiów budowiamuych 


Kraków» 22 listopada. 

Odbyło się na Ratuszu krakowskim 
posiedzenie pełnego Komitetu rozbudo- 
wy m. Krakowa pod przewodnictwem 
wiceprez: m. W. Ostrowskiego. 

Na posiedzeniu tem imieniem Subko- 
mitetu przewodniczący . oraz  reierent 
mgr. Kramarski, zł li wyczerpujące 
sprawozdanie z działalności Komitetu 
za ubiegłe 12 miesięcy. 

Z interesującego sprawozdania waż* 
ne są następujące szczegóły: suma kon- 
tyngentu udzielońegu przez Centralę 
Banku Gosp. Krajowego dla Krakowa 
wynosiła 404.000 zł,, oprócz tego poza 
kontyngentem przyznano 202.000 zł. 
Cała ta suma przeznaczona była na 
drobne budownictwo mieszkalne: Z kwo- 
ty tej przyznano 128 pożyczek na budo- 
wę 332 mieszkań o łącznej liczbie 773 
izb (ubikacyj). 

Z ogółu finansowanych z kontyn- 
gentu na rok bieżący budów tylko 6 
domów jest drewnianych, Według za- 
wodów _pożyczkobiorców statystyka 
przedstawia się następująco: pożyczki 
otrzymało 58 pracowników państwo- 
wych i samorządowych, 25 rzemieślni- 
ków, 16 wojskowych i 29 mających in- 
de, zawody (zawody wolne i robotni- 
cy). 


W dyskusji podniesiono z uznaniem 
działalność Komitetu, który, mimo 
szczupłej dotacji, przyczynił się do oży* 
|wienia ruchu budowlanego, zwłaszcza 
iw dziedzinie tak ważnego dla gospo- 
darstwa społecznego drobnego budow- 
nictwa mieszkaniowego: wiadczy o 
tem fakt, że ogólne koszty finansowa- 
nych przez Bank budów wynoszą oko- 
ło 2.460.000 zł. po odjęciu więc fundu- 
szów pożyczkowych w kwocie 606.000 
złotych inicjatywę prywatną określić 
można kwotą około 1.854.000 zł. 

Sprawozdanie przyjęto jednomyślnie 
przyczem złożono prośbę do P. Prezy- 
denta d-ra Kaplickiego, aby postarał się 
o zwiększenie kredytu na rok przyszły 
i podwyższenie granicy pożyczek na 
poszczególny dom z kwoty 4,000 zł. na 
6000 zł» dalej — o przyznanie specjal- 
nego kredytu przeznaczonego na finan- 
sowanie drobnego budownictwa w 
związku z prowadzoną przez Gminę ak- 
cią przeznaczenia nowych terenów bu- 
dowlanych (np. przy ul. Czarodziejskiej) 
pod budowę nowych domów, wreszcie 
o przydzielenie kontyngentu pożyczko* 
wego w kwocie 2.000.000 zł. na wykoń: 
czenie rozpoczętych większych budów, 
których właściciele z powodu braku 
funduszów nie mogą wykończyć. 


P rerea 


Wyciąć i przedłoż, 


Ważny tylko w dniu 23 listopada 


OOOOOOEEEMIE 


upon zniżkomy do kim 


ć do wymiany w administracji 
„£xpressu Jfustrowanego* w frafkomie, 
uf. Sijarska % 


fara yajysjrajrajrsjrsj 


1938 r. 


EIBESEEEEIESISEESIEK 


żyły lewej ręki. Uczyniła to ieszcze 
w Krakowie podczas ostatniego dnia 
pobytu w więzieniu. 

Maliszowa myślała, że igła dojdzie 
do serca, 

CO SPOWODUJE ŚMIERĆ, 

Tymczasem po upływie 10 dni igła 
zatrzymała się w żyle i ręka spuchla, 
wskutek czego lekarz wiezienny, dr. 
Buksakowski, musiał Maliszową na- 
tychmiast operować. W zabiegu tym 
pomocny był również chirurg, dr, Mon- 
towski. 

Okazało się, że igła przebiła żyłę | 
mięśnie i utkwiła przy kości, co pociąg- 
nęło za sobą spuchnięcie reki. Igłę n- 
sunięto. 

Obecnie Maliszową umieszczono w 
szpitalu więziennym. Na pytanie, w 
jaki sposób zdobyła igłę, oświadczyła, 
że nie może tego powiedzieć. 

Stan jej nie budzi obaw, jednak ku. 
racja potrwa czas dłuższy. 


Warto przypomnieć, że jeszcze 
przed popełnieniem zbrodni Maliszowa 
trzykrotnie usiłowała popełnić samo- 
bójstwo, lecz za każdym razer: ją ura- 
towano, 
CERETTA TZT FETOWE TORT E: 


PŁ" EJ 


Proces w „sądzi 
wojskowym 
Kraków, 22 listopada. 

Przed sądem wojskowym w Krakowie 
stanął wczoraj Szaja Auchman z Tor- 
czyna, pow, łuckiego. 

Auchman został uznany podczas po- 
boru za zdolnego do odbywania służby 
wojskowej i w kwietniu r, b, wcielony do 
4-gò pułku strzelców pieszych. — Pod- 
czas odbywania służby, Auchman wielo- 
krotnie zgłaszał się jako chory. 

Wreszcie pewnego dnia, w czasie 
ćwiczeń, postrzelił się z karabinu w 
pachwinę, tak że przez dłuższy czas stra 
cił zdolność do służby wojskowej, — Na 
rozprawie, Auchman nie przyznał się do 
winy, twierdząc, że postrzelił się nie: 
umyślnie, — Po przemówieniu prokurat. 
kpt. Hebrowskiego i adwokata Schceń: 
wottera, sąd pod przewodnictwem mā. 

a Hausnera, wydał wyrok uniewinnia. 
jący, — 


Z TEATRU MIEJSK, Im. J; SŁOWACKIEGO, 


REPERTUAR TEATRU. 
RRR M. IM. J. SŁOWACKIEGO — 6 godi: 


nlgraszki muzyczne”. 


REPERTUAR KIN. 
Szpieg w masce”, 


LLI Rewizor". 
ATLA] — „Dreyfuss“, 
DOM ŻOŁNIERZA — „Tragedia kochanków” 
PROMIE — „Z rozkazu księżniczki”. 
SZTUKA: — „Hazard życi 
ŚWIT: — ialy upiór! „Kobieta-Tarzan'" 
UCIECHA; — „S. O. S. 

NOCNY DYŻUR APTEK. 

„Apteka pod Złotą Głowa" — Rynek 15, 
„Apteka pod Trzema Koronami" — ul. Ret: 
ryka 1. „Apteka Czternasta" — u, Lubicz f 
A — Stradom 6. „Apteka im. Królowój 
Ja NA = il. Karmelicka 9. 

0 


W Bodgórzi = „Apteka bdd Hyg" = ul. 
Kalwaryjska 27. 


ŁESRRESS 


Tajemnicze zniknięcie 16-letniej pensjonarki, 
przybyłej do Łodzi z Ciechocinka. — Uprowadzona czy 
uwięziona przez handlarzy żywym towarem? 


Łódź, 22 listopada. 
(gr) Dowiadujemy. się o tajemniczem 
zniknięciu 16-letniej, b. urodziwej ucze- 
nicy gimnazjum w Ciechocinku, przyby 
lei przed tygodniem do Łodzi w odwie- 
dziny do siostry. 

Szczegóły tej niezwykle sensacyjnej 
sprawy przedstawiają się jak następuje: 

Pani Wanda Siedlecka. zamieszka- 
ła w Łodzi obecnie przy ul. Sienkiewi- 
cza 20 (dawniej Główna 31) dostała w 
dniu 12 b, m. wiadomość od 'swej rodzi« 
ny z Ciechocinka, że 15 b. m. przybę- 
dzie do niej w odwiedziny siostra jej — 
16-letnia Aurelja, Traf chciał, że 16 b. 
m. p. Wanda Siedlecka zmuszona była 
opuścić zajmowane przez siebie miesz- 
kanie. P. Siedlecka, zmieniając mieszka 
nie | przenosząc się do domu przy ulicy 
Sienkiewicza, popełniła jednak błąd, któ 
ry obecnie mści się na niej srodze i jest 
bodaj czy nie wyłączną przyczyną jej 
wszystkich trosk i zmartwień, 

Oto p. Siedlecka nie podała w pierw 
szej chwili ani dozorcy ani swym sąsia- 
dom swego nowego adresu. Już naza- 
jutrz przybiegła czemprędzej do domu, 
2 którego się wyprowadziła. by błąd ten 
naprawić. Jednocześnie liczyła, że spo- 
tka siostrę, która tego właśnie dnia po- 
winna była przybyć do Łodzi, 

Jakież było zdziwienje p. Wandy 
Siedleckiej, gdy- dowiedziała się, że 
młoda dziewczyna, © rysopisie zupełnie 
odpowiadającym Aurelji Siedleckiej — 
Me ON ORCO ZZOZ "RZEK, 


Paryż, 22 listopada- 

(t) W Tourcoing wybuchł nocy u- 
biegłej wielki pożar. którego ofiarą pa- 
dły miejscowe zakłady przędzalnicze, 
Ogień strawił wielkie zapasy bawełny 
i czesanki, oraz cały budynek fabrycz- 


miljona franków: budowy komórek włosowych. Doświad- 
Przed wyborami do Rady Miejskiej |erzemów, o... . 


przybyła przed kilku godzinami do pu- 
stego mieszkania zajmowanego do nie- 
dawna przez siostrę. Dowiedziawszy 
się, że siostra się wyprowadziła—mło- 
da pensjonarka była bardzo zmartwiona 
faktem, iż nikt nie mógł podać adresu b. 
lókatorki domu przy ul. Głównej 31. 

Od tej chwili po Aurelii Siedleckiej 
ślad zaginął. 

Lokator, który rozmawiał z dziew- 
czyną — widział ją w towarzystwie 0- 
sób bardzo podejrzanych. 

Ktoś miał czekać na młoda dziew- 
czynę przed bramą domu. Kto to był — 
tego nikt nie wie. 

Zrozpaczona siostra daremnie szuka 


po całei Łodzi Aurelii. Przepadłą jak ka 
mień w wodę, W domu, w Ciechocinku 
również niema o zaginionej wieści. 

Stajemy tutaj wobec zagadki, której 
niesposób rozwiązać inaczej jak tylko 
przez przypuszczenie, że nieszczęśliwa 
dziewczyna nie może, mimo najgoręt- 
szego pragnienia, dać znać o sobie 
swym najbliższym, s 

Czy Aurelja Siedlecka została wy- 
wiezjona z naszego miesta przez handla 
rzy żywym towarem, czy też dostała 
Się w przestępne ręce. które ja więżą w 
Łodzi — na to pytanie narazie brak od- 
powiedzi. W każdym razie dziewczy= 
ma jest w niebezpieczeństwie. 


Zebranie przedwy- 
borcze w Białej 


Bielsko, 22 listopada 

W ubiegłą niedzielę odbyło się w 
sali Czarnego Orła w Białej zgromadze- 
nie przedwyborcze stowarzyszenia wła- 
Ścieleli realności w Białej i okolicy. 
Zgromadzenie zagaił dyr. Czarnecki. Dr. 
Silberstein obiaśniał ważniejsze posta- 
uowienia ordynacji wyborczej do rad 
miejskich. W końcu wysunięto postula- 
ty, aby wyborcy łączyli się przy wybo- 
rach z Blokiem Gospodarczym, który 
ma na celu dobro państwa i obywateli. 
W zebraniu wzięło udział przeszło 700 
osób. 


Prawidłowe trawienie i zdrową krew 
osiąga się przez codzienne używanie pół 
szklanki naturalnej wody gorzkiej Fran- 
ciszka-Józefa. Zalecana przez lekarzy. 


Zabił kochańke i sam sie zastrzelił 


Groźby męża. Ostatnia rozmowa kochanków. — 
Straszliwa scena w mieszkaniu i 


Lwów, 22 listopada. 
Władze lwowskie zawiadomiono, że 
w Tarnowicy Leśnej rozegrał się strasz- 
ny dramat dwojga kochanków, który wy 


wołał w całej okolicy wielkie wrażenie, 

Wasyl Pawluk, syn tamtejszego gos- 
podarza kochał się już od szeregu lat w 
Parani Krawczuk, żonie Michała, 


Jeden powtarza drugiemu! 


Przed trzema tygodniami opowiadał 
mi przyjaciel, że ostatnio wypadają mu 
bardzo znacznie włosy i że ma łupież. 
Ponieważ i mnie bardzo intensywnie 
wypadały włosy, mogłem memu przy- 
jacielowi służyć dobrą radą, 

Poleciłem mu zwilżać codziennie 
skórę głowy preparatem biologicznym 


czyłem na samym sobie, że po kilku 
dniach stosowania płynu Trilysin nasta: 
piła poprawa, łupież znikł, wypadanie 
włosów zaczęło ustawać, a włosy po- 
częły na nowo odrastać. 

Wczoraj otrzymałem od mego przy- 
jaciela list, w którym dziękuje mi w ser- 
decznych słowach za moją doskonałą 


Trilysin, aby w ten sposób dostarczać |radę. Trilysin rzeczywiście mu pomógł. 
ny. Straty wynoszą przeszło półtora |Skórze odpowiedniego materjału dla od- 


ł Znakomita większość obywateli za listą B.B.P.G. 


Kraków, 22 listopada. 

Odbyło się posiedzenie Krakowskie” 
go Koła Towarzystwa Nauczycieli 
Szkół Wyższych, organizacji grupującej 
wszystkich profesorów gimnazjalnych, 
Na zebraniu tem postanowiono przy 
nadchodzących wyborach do Rady m. 
Krakowa poprzeć listę „Bezpartyjnego 
Bloku Pracy Gospoadarczej'. Ponadto 
wybrano komitet, któremu  polecono 
zwołać wiec wszystkich nauczycieli 
szkół średnich m. Krakowa, oraz ich 
rodzin. A 

W okręgu VIII Krowodza — Łob- 
zów, odbyły się dwa zebrania dzielni- 
cowe. na których ukonstytuowano Ko- 
mitet Okręgowy, oraz Komitety Dziel- 
nicowe: W zebraniu tem wzięło udział 
250 majwybitnieiszych obywateli tego 
okręgu: Przewodniczącym Komitetu 
Okręgowego został wybrany wicepre- 
zydent miasta dr. Klimecki, który rów- 
nież będzie prowadził w tym okręgu li- 
stę kandydatów. Na przewodniczącego 
Komitetu Dzielnicowego w Łobzowie 
wybrano dyrektora szkoły, Kazimierza 
Kierońskiego, zaś w Krowodrzy, Karola 
Uznańskiego. 

Nową ustawę samorządową wraz z 
ordynacją wyborczą zreferował wice- 
prezydent miasta, dr. Klimecki, przy- 
czem oświetlił z punktu gospodarczego 
i politycznego ważność wyborów ko- 
mimalnych. 

Zebrani uchwalili z największa gor- 
liweścia rozpocząć prace organizńcyjne 
celem zapewnienia sukcesu liście „Bez- 
por viuego Bloku Pracy Gospodarczej". 

Komitet Okręgowy będzie się mie- 
ścił w lokalu przy ulicy Mazowieckiej 
L- 118, w Łobzowie zaś Komitet Obwo- 
dowy w domu p. Lazara w lokalu p. 
Szapera przy ulicy Gnieźnieńskiej. 


UTWORZENIE KOMITETU WYBOR- 
CZEGO: 


B. B. P, G. NA TERENIE 
„ŚRÓDMIEŚCIA”. _ 
(Okręg wyborczy Nr. 1), 
dtworzono w Krakowie Obywatel- 
ski Komitet Wyborczy „Bezpartyjnego 


Bloku Pracy Gospodarczej" na terenie 
okręgu wyborczego Nr. 1 w Krakowie 
t i, Śródmieście, Św. Anny 6/1 p. 

W zebraniu organizacyjnem wzięły 
udział nast, Organizacje i Związki: Zw. 
Cechów, Zjednoczenie Mieszczańskie, 
Krakowska Kongregacja Kupiecka, Kor- 
poracja Restauratorów, Zw. Oficerów 
Rezerwy, Zw. Drogistów, Zw. Legioni- 
stów, Unja, Zw. Zawodowych, Zw: Pod- 
oficerów Rezerwy, Zw. Pracy Oby 
telskiej Kobiet, Federacja B. Wojsko- 
wych, Polska Organizacja Wojskowa, 
Tow. Weteranów. Zw: Oficerów w st. 
sp. oraz reprezentanci Chrześcijańskiej 
Demokracji w Krakowie, współpracitją- 
cej z Blokiem. 


” 

Odbyło się zebranie przedstawicieli 
19 organizacyj zawodowych pracowni- 
ków umysłowych w Krakowie. P. A: 
Skotnicki w przemówieniu swem uza- 
Sadni] konieczność lojalnego pójścia do 
urny, wyborczej i oddania głosu na listy 
„Bloku Bezpartyjnego Pracy Gospo- 
darczej". Zkolei dr. doc. Langrod wy- 
głosił referat o ustawie samorządowej 
i zaznajomił zebranych z techniką wy- 
borczą. — Uchwaloną została rezolucja 
w której wskazano, iż deklaracja „Blo- 
ku Bezpartyjnego Pracy Gospodarczej" 
dobitnie podkreśla jedynie i wyłącznie 
wartości gospodarcze 


LL 

Związek Oficerów Rezerwy w Kra- 
kowie postanowił wziąć czynny udział 
w A a Rady m. Krakowa 
wspólnie z _„Bezpartyjn Blokiem 
Pracy Gospodarczej" m, |Biakowa. — 
Celem zorjentowania członków Związ- 
ku Oficerów Rezerwy, o prawach i o- 
bowiązkąch wyborczych. odbędzie się 
dnia 29 b. m. o godz. 19-ej w sail Mu- 
zeum Przemysłowego przy ul. Śmoleńsk 
1. 9 zebranie członków. 


Gd + m 


Dr. 4. K„ Warszawa. 


[j 

Dziś, w czwartek, dnia 23 b. m, w sali „So- 
kola"! w Chrzanowie odbędzie się koncert chóru 
Kozaków Kubańskich. 


CZTERY NOWE CZYTELNIE T.S.L. 

Na terenie pow, chrzanowskiego założono 
w bieżącym miesiącu 4 nowe czytelnie T,S.L., 
a mianowicie: w Radwanowicach (zarząd: pp. 
Kucharski, Walerewski), w Niegoszowicach (za- 
rząd: pp. Berezowska, Korbiel, Kowalikówna, 
w Brzezince koło Krzeszowic (zarząd: pp. Jae 
ro, Kapelan i Drelinkiewicz), oraz w Nowej 
Górze (zarząd: pp. Mendecki, Drewniak i Mi- 
socha), Ostatnią czyłejnia nosi nazwę im. Mar- 
szałka Józefa Pilsudskiego, 


KOŁO ZWIĄZKU PRACY OBYWATELSKIEJ 
W CIĘŻKOWICACH. 

Z dniejaływy_ p. Władystawy . Piwośikiej 
załoścno 1 KOD Iai Pzacy « Obywałekiiej 
Kobiet w, Ciężkowicech. Działalność Koła tego 
Male w. kikini niesiania pomocy: bezręboł- 
nym i ubogiej młodzieży szkolnej oraz wyro- 
bienia ducha obywatelskiego. 


Po zł. 150 na N-ry: 
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71 72 304 580 649 97 803 974 91 17207 74 


Mąż Krawczukowej tolerował począt 
kowo flirt żony z Pawlukiem, lecz kiedy 
we wsi poczęły kursować przeróżne plot 
ki na temat ich stosunku miłosnego, ka- 
tegorocznie zabronił żonie przyjmować 
Pawluka. Kowalczukowa nie chciała jed 
nak mimo próśb i gróżb zerwać z kochan 
kiem i Gio przychodziła do niego, 

Idylla ta trwała przez półtora roku. 
W końcu mąż Kowalczukowej oświad- 
czył żonie że jeżeli nie zerwie z Pawlu- 
kiem, wyrzuci ją z domu. Kowalczuko: 
wa postanowiła wobec tego zerwać z 
kochankiem, 

W niedzielę widziała się z Pawlu- 
kiem w cerkwi i zaprosiła go do domu na 
godz. 4-tą. W czasie tego spotkania do- 
szło między nim! do ostatecznej rozmo* 


Pawluk nie chciał słyszeć o rozstaniu 
a kiedy Krawczukowa zajęła stanowcze 
stanowisko, wystrzałem z dubeltówki po 
zbawił ją życia, poczem sam udał się do 
kdrczmy, gdzie wypił kilka wódek, a wró 
ciwszy do domu Krawczuka popełnij sa 
mobójstwo, 

Wieczorem znaleziono 
dwa trupy kochahków. 


obok siebie 


BAJECZKA ROTHEGO 
Z tamtej strony Wisty kapała się wrona 
A Pan Krupka myślał, że to jego żona. 
Podszedi do niej blisko, a wrona do niego 
— Niezły z waści piernik. Lepszy u Rothego, 
Fabryka pierników ANTONI ROTHE 
Kraków, SŁAWKOWSKA 20, 


ODCZYT W IZBIE HANDLOWEJ, 


Staraniem Towarzystwa Prawałczogą 1 Eki 
nomieznego w Krakowie wygłosi proł U. Jp Oi 
Jan Gwdazdomogdki: w. pistek, dala Hgo. b. 
AE PE ATE EE A R EEE e ia S 
woj w Krakowie ul, Długa Nr, 1, odczyt na te- 
mał „Z dziedziny nowego prawa. zobowidzań, 
I Prawo intertemporalne w przepisach wpro- 
ważających, Kodeki „Żobowłąsań', Walten wols 
my dla wizyatkich, 


Tabela wygranych 


3-go dnia ciągnienia Loterji Państwowej 
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(Ciąg dalszy ną str, 7-e). 


„| MESOLAMENT 
REG 


KOI 1 USUWA 
BOLE REUMATYCZNE 


Na ucho... 


Falsczka: 

Byl sobie pewnego razu pan Jędruś. Pan 
Jędruś zakochał się w pannie Adelci, 

I rzecze dola pewnego do swej lubej: 

— Jesli nie zostaniesz natychmiast moją 
żoną — skonam!... 

Panna Adelcia odmówiła kategorycznie. 

I pan Jędruś rzeczywiście skomał po 60 la- 
ach.» 

od 

Powlada Kac do Kotka: 

— Wisz pan co, panie Kotek?... 
chory... 

— To idż pan do lekarza 

— Bylem. 

— | co panu powledział?... 

— Że powinienem wyjechać koniecznie na 
odpoczynek do cichej miejscowości, gdzie nle- 
ma ludzi, gdzie jest zupełna cisza... 

— Panle Kael.. Poco pan ma wyjechać?... 
Przychodź pat do mojego interesul» 

m 
.. 

Gość wstał od stolika, rzucił na stół 10 
groszy i wyszedł, Kelner schował do kleśzeni 
dziesięciogroszówkę i mruknął lekceważąco: 

— Phi.. Dziesięć groszy!!... Też mi gość!... 
Dobrze przynajmułej, że dałem mu twarde 
mięso, przypalone kartofle, odgrzaną kawę, 
tańszy kompot zamiast droższego I że wresz- 
cie „omyliłem silẹ" w rachunku na swą ko- 


rzyść o 50 groszy, 
Ta 
LJ 


„Jestem 


Panl Zuzia straciła męża. Właśnie udaje 
ślę na cmentarz ze swym stałym adoratorem. 
Przed bramą cemntarną powiada pani Zuzla do 
swego przyjaciela: 

— Nie wchodź, Stefek, poczekaj na mnie 
przy bramie.. Wiesz przecie, że on był taki 
ZAZATOSNY mę 

+ 

Do lekarza przychodzi pan Kuba Mayer i 
powlada: 

— Nie wiem co to jest, panie doktorze... 
Czuję straszny ucisk... 

— Gdzie?.. W żołądku?.» 

— Nie. Tam, gdzie stale. mieszkam — w 
Niemczech. 
SESE ER 


NIEBYWAŁA OKAZJA GWIAZDKOWA 

50 wartościowych przedmiotów 
za 13 zł. 98 gr. 

Na listowne zamówienia wysyłamy 

następujący komplet: 1) Zegarek 


męski szwajcarski z dobrym cho- 
dem, 2) 1 łań zegarka 
pozłacany, 3) 1 brzytwa 


s zagraniczna; 4) 1 pędzel do gole- 

nia :5) 1 miseczka do golenia; 6) 
3 chusteczki do nosa; 7) cygarniczkę do pap.: 
8) 1 krawat jedwabny; 9) komplet spinek 
mankiet; 10) 1 obsadka z ołówkiem; 11) 1 grze- 


bień z futerałem; 12) 1 scyzoryk stalowy; 13) 
1 para rękawiczek jedw.; 14) komplet spinek do 
$orsu; 15) 1 lusterko kieszonkowe i jeszcze 35 
przedmiotów niezbędnych dla każdego człowie- 
Cały ten komplet wysyłamy tylko za 13 
zł. 95 gr. w gat. lep, gatunku „L” 17 zł. 45 gr, 
Gatunku „N“ 20 zł. 75 gr. Gat. majlepszy „D“ 
22 zł. 95 gr. Placi się przy odblorze. Za prze- 
sylkę płaci kupujący, Bez ryzyka. W razie nie- 
podobania się zwracamy pieniądze, Adresowa: 
Firma E. Jakubiński, Warszawa, Leszno 60 E. 


OZDOBA na drzewko najtaniej tylko z korali 
dkg. za 10 gr. GRODZKA 29. 


NARCIARZE żądajcie cennika kostiumów nar- 
TAA wytwórni Budziaszek, Kraków, Długa 
nr. 


Giełda zbożowa, 


ładunkach wagono- 
wych: żyto jednolite 14.25 — 14.75, pszenica 
jednolita 20.75 — 21.25, pszenica zbierana 20 
do 20.50, owies jednolity 18.75 — 14, owiec 
zbierany 13.25 — 13.50, jęczmień kaszany — 
1350 — 14, jęczmień browarny 15 — 15.50, 
groch polny z workiem 22 — 24, groch Victo- 
rla z workiem 26 — 30, wyka 14 — 15, pe- 
luszka 13 — 14, seradela podwójnie czyszczo- 
na 11 — 12, lubin niebieski 6 — 6.50, rzepak 
zimowy 40 — 42, rzepik zimowy 38 — 40, rze- 
pik letni 39 — 41, siemie lniane bazis 39—40, 
koniczyna czerwona surowa bez grubej ka- 
nianki 130 — 150, koniczyna czerwona bez 
kanianki o czystości 97 proc. 170 — 190, ko- 
niczyna biała surowa 70 — 90, koniczyna bia- 
ła bez kanianki o czystości 97 proc. 90—110, 
ziemniaki jadalne 3.50 — 3:70, mak niebieski 
60 — 67. maka pszenna luksusowa 36 — 42. 


Spójrzcie tylko moi mili, 
Jaki Lola ma ambaras, 


Do mieszkania przyszli naraz. 


Papie spadły okulary 
1 wyskoczył wielki siniak, 

— Panie Ferdek jest pan łobuz, 
Smarkacz, pętak, dzika świnia!.. 


TXSREFL 


PANNA LOLA SZUKA MĘŻA 


Ferdek szczerze jest zmartwiony, 
Że wynikła taka heca, 

Papa piłkę im zabiera, 

Mówiąc: Rzucę ją do plecat 


— Trzeba zrobić raz z tem koniec, Rzucać trzeba pokoleł, 
(Wicek znalazł rozwiązanie). 
Wicek z Ferdkiem — dwaj amancl — Kogo trafi piłka w głowę, 
Ten przy Loli się zostanie! 


Gdy 


Ale stało się Inaczej, 
Wre zabawa na całego, 
Papa z Wickiem grają w 


iMmmmmmmmmh>-hhihihÓmmmmmiiaammmmmmm 


Pydejrzane sanatorium 


dla imystowo chorych 


Lekarz, który nie potrafi nałożyć opatrunku 


W jednej z glinianek, 


zostały. zwłoki jakiegoś rosłego, broda- 
tego mężczyźny. Trup był zupełnie nagi 
co wskazywało, iż sprawcy morderstwa 
starali się utrudnić bądź chociażby opóź- 
nić zidentyfikowanie zwłok. 

Na miejsce, gdzie ułożono wydobyte 
z wody ciało, przybyli bezzwłocznie 
przedstawiciele władz, podejmując dro- 
biazgowe dochodzenia, które jednak nie 
dawały początkowo żadnych rezultatów. 
Dopiero przechodzący przypadkiem le- 
karz zakomunikował prowadzącemu do- 
chodzenie komisarzowi policji, że widy- 
wał parokrotnie mężczyznę z taką bro- 
dą i o takim mmiej więcej wzroście, jak 
u wydobytego z wody osobnika. Lekarz 
twierdził, iż mężczyzna ów przebywał 
w sanatorjum dla obłąkanych, należącem 
do dr. Ranke, w którem pełnił, jak się 
zdaje, funkcje ogrodnika.. Przy sposob- 
ności lekarz ów nadmienił, iż wraca 
właśnie z sanatorjum , gdzie jakaś mło- 
da kobieta popełniła samobójstwo, Le- 
karz wyraził mimochodem zdziwienie, t 


3 i znajdujących! 
się w okolicach Warszawy. znalezione | 


ordynator sanatorjum dla umysłowo cho- 
rych nałożył opatrunek bardzo prymi- 
tywnie, gorzej, niżby tego dokonał pierw- 


szy lepszy laik. Pozatem dziwił się, iż 
w sanatorjum tem nie było większej licz- 
by lekarzy, przyczem „wogóle jest, dziw- 
ne, jak w tak małem pomieszczeniu mo- 
że mieścić się szpital. 

Zdaniem informatora — w sanator- 
jum dr. Ranke mogło przebywać jedno- 
cześnie conajwyżej ośmiu do dziesięciu 
pacjentów. 

Władze zainteresowały się tajemni- 
czem sanatorjum, lecz aby nie wzbudzić 
podejrzeń u właściciela lecznicy dla 
umysłowo chorych, postanowiono prze- 
prowadzić dochodzenia z najdalej posu- 
niętą ostrożnością. 

Bliższe szczegóły tei rewelacyjnej 
sprawy zostały już podane do wiado- 
mości publicznej przez tygodnik „C. T. 
P," („Co Tydzień Powieść"), którego 
26 numer, pod tytułem „Nieznajoma z 
pustego domu“, ukazal się już w sprze- 
daży i iest wszędzie do nabycia. 

Ostatni numer wspomnianego tygod- 
nika zawiera prócz całości powyższej 
powieści, bogaty dział humoru i anegdot, 
szkic historyczny. o Katarzynie II (wi- 
zerunki słynnych kobiet), rozrywki umy- 
słowe i t. d. 


Lofnik-hohafer sensacyjnego procesu 


zaażimeął w środkowej Afryce 


(z) W ubiegłym roku odbyła się na 
Florydzie sensacyjna rozprawa prze- 
ciwko lotnikowi angielskiemu, Billowt 
Lancaster, oskarżonemu o zabójstwo 
swego przyjaciela i rywala w jednej oso 

|, Lamcoster został uniewinniony, al- 
bowiem przewód sądowy ustalił, iż mia- 
ło tu miejsce nie zabójstwo, lecz samo- 
bóstwo. A 

Po odzyskaniu wolności Lancaster 
postanowił wrócić do swego. zawodu, i 
zamdroszcząc wawrzynów sławy Amy 
Mollisson po odbytem przez nią locie do 
Afryki, oświadczył, tż pobije rekord tej 


lotniczki, 
Lancaster wystartował, lecz od tei 


CION TPPETZTSETWZEET NZOZ H EZ ORCZRZOEWA, 
NAJLEPSZA OCHRONA 
odwilgocii zimna, 


to obuwie gumowe 


Jeśli chcesz nabyć dobry gatunek i najnowszy zi 


fason żądaj przy kupnie kaloszy i śniegowców 
wyłącznie markę 


SCHWEIRERT 


pory wszelki ślad po nim zaginął, Obec- 
nie „Daily Express“ otrzymała wiado- 
mości, pozwalającą przypuszczać, że 
Lancaster żyje. Pewien kupiec francu- 
ski, który wrócił niedawno do Paryża z 
Afryki, opowiada, iż kilkakrotnie sły- 
szał, jakoby w części Senegalu, grani- 
Cczącej z Saharą, w ubiegłym roku „ja- 
kiś człowiek z nieba opuścił się na wiel- 
kim, białym ptaku. Nie jest on podobny 
do francuza i posługuje się językiem, 
którego tuziemcy nie mogą zrozumieć”. 

Wedle dalszych opowiadań, podczas 
lądowania „ptak” wybuchł i spłonął do- 
szczętnie, 

Należy przypuszczać, iż podczas lotu 
Lancaster’ zmuszony był do lądowania i 
opuścił się w jednej z mało znanych miej 
scowości Senegalu, gdzie też pozostał, 
prowadząc taki sam żywot, jak tuziem- 


Obecnie wałdze europejskie zaintere- 
sowały się temi opowiadaniami i przed- 


sięwzięły środki, niezbędne do ustalenia |p 


tożsamości lotnika. 


Jeden wygrać musi z nas tu, 


doliczę do trzynastu... 


Jeden rzuca do drugiego.» 


ssu“ 


Wicek gotów do obrony 
Stena! mężnie jak bohater: 
Stań przy ścianie, rzucaj pierwszy, Lecz o zgrozo! — zamiast w niego 


Nagle papa się przewraca, 
Wicek chwyta go w objęcia, 

— Panie Ferdek, proszę „won stąd”, 
Ja chcę Wlcka mieć za zięcia... 


(Dalszy ciąś jutro) 
MMM 
R.D 

* 


„ruzhby”, 


KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 23 LISTOPADA? 
jMa dużą intuicję 1 trudno go wywieść w pole. 

Bardzo pojęty, niezwykle wrażliwy i subtel- 
ny — łatwo przejrzy na wylot wszelką intrygę i 
z tego powodu może być dobrym detektywem. 

Imdywidnalność takiego człowieka podobny 
jest wewnętrznie do łucznika, który ma przed 
sobą cel odległy I nle traci go z oczu, wierząc 
święcie, że w końcu go dosięgnie, 

Ma on bowiem wysokle ideały, do których 
dąży z plinością. Nie tylko sam rozwija się nie- 
ustannie | dąży naprzód, ale również chętnie 
pomaga Innym w rozwoju, Skłonny do sportów 
wszelkiego rodzaju, jest Sprawiedliwy i reli- 
gilny. 

Czego się strzec winien? 

Wysiłków bezpłodnych, marzeń, projektów 
bezpożytecznych, które nie wydadzą rezultatów 
praktycznych, 

Jaka jest ego największa wada? 

Jego współdziałanie z innymi zależy raczej 
od kaprysu | przypadku, aniżeli od rozsądnego 
rozważania sprawy. Stąd też rezultaty tego 
współdziałania niezawsze będą pomyślne I lepiel 
na nie nie liczyć. 

Jednakże jego niepodległy umysł, I zamiłowa- 
nie do naturalności, prostoty i bezpośredniości 
— przyniosą mu dużo plusów życiowych i to 
będzie mu pociechą w jego przejściach i trud- 
noścach, 

Urodziny dzisiejsze najczęściej dają dwa 
małżeństwa. Podobnie |ak wielorakie są zdol- 
ności taklego człowieka — zawód lego również 
bywa podwójny. Stosunki towarzyskie okażą się 
w życlu bardzo pożyteczne, a osoby wyżej po- 
stawlone udzielą mu swego poparcia. 

Czeka go życie dość długle a choroby jakie 
mu grożą — przeważnie będą krótkotrwałe» 
Często zmienia miejsce pobytu — co nieraz ma 
zwłązek z zawodem. 

W pierwszej połowie życia nieraz czekają go 
trudności, później zaś jego sytuacja życiowa 
wybitnie się poprawia. 


DNIA 23 LISTOPADA URODZILI SIĘ« 

Klementyna z Tańskich Hoffmanowa — zna: 
na autorka; Theophile Malo de La Tour D'Au- 
vergne — bohater bretoński; Franklin Pierce — 
XIV-ty prezydent Stanów Zjednoczonych; sir 
Gilbert Parker — autor angielski; Branting — 
przywódca socjalistów szwedzkich i b. premier; 
Franz Bracht — b. minister spraw wewnętrz* 
nych Rzeszy niem. oraz Boris Karlofî i Maurice 
Braddel — gwiazdy ekranu, 

JAN STARŻA - DZIERŻBICKI. 


KAMIENIC, will, majątków ziemskich, gospo- 
darstw, parcel. oraz małych domków na tery- 
torium całej Rzeczypospolitej największy wya 
ór, do sprzedania posiada jedynie biuro — 
„WAWEL“. Krakćw Grodzka 60. 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik był bezrobotnym. Od 
dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń iego ukochany synek, Jaś, który poka- 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy. 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syń od- 
bierają walizkę, w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- 
ciami, 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, | 
kteś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- | 


Usiadł i otarł chusteczką spocone 
czola: 

— Świadek jest wolny... — oświad- 
czył przewodniczący" 

Zawidzki skłonił się i odszedł. Prze 
wodniczący odbył krótką naradę z ase- 
sorami. 

Pozostał jeszcze do przesłuchania o- 
statni Świadek — rzeczoznawca dr. 
Warega:., 

—-Poprosimy pana doktora:.—rzekł 
wreszcie przewodniczący. 

Od stołu powstał wysoki, tęgi męż- 


A 


3 2 


samo przedśmiertne zeznania Wiórczyń 
skiej nasuwają pewne wątpliwości ze 
względu na jej stan umysłowy. Nie u- 
dało się również ustalić na podstawie 
zeznań świadków co się działo przed 
trzydziestu laty w klinice „Santon“. 
Natomiast jedynie pewne były ze- 
mania doktora Waregi, który opierał 
swe oświadczenia na stwierdzonych i 


CYGAŃSKA 


SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 


| 
raj 
są) 


© 


|MEBOBZOSZENAK=" 


całym świecie 
metodach naukowych. Oświadczenia 
te wypadły dla Chudzika niekorzystnie 
i sąd, opierając się na tych jedynych, 
pewnych zeznaniach, musiał zwątpić, 
czy Chudzik jest naprawdę synem hra- 
biego. 

Wyrok wywołał ogromną sensację. 


ogólnie przyjętych na 


Rozdział sześćdziesiąty ósmy 


lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoju, í U A 
Sant Policjant, e nim jakiś az Ea czyzna z wielką blizną na lewym poli- 
a oraz dozorca. Owym panem był rcieut czy. Zbliżył się do stołu sędziowskiego. 
Ołuński, który przyszedł mu oznajmić, że wc = A 
wedlug przedśmiertnych zeznań  ziejakiejjSkłonił się i czekał na pytania. Prze- 
Klementyny  Wiórczyńskiej, zamieszkałej; wodniczący przewertował akty, poczem 
przy ul. ski 1a jest on jedynym i właś-| zapytal: 
ciwym synem hrabiego o nieznanem cazwi- — Pan doktór przeprowadzał ba- 
5 d 7 7 Ę p z 
oC WIŚICZYŚSKA marta oped anie krwi Józefa Chudzika i hrabiego 
Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do-| Strzygi-Toporskiego-ojca?.., 
wiedział się. że ongiś służyła oną jako pia- — Tak jest, proszę wysokiego sądu. 
AR u Eb SKC Paroc — No, proszę nam zakomunikować 
zita tajemniczy żywot Odwiedzała ią pew-| inp; s 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie, jaki był wynik tych zadań... saab 
która wszyscy nazywali „Księżniczka Cy-| Doktór odkaszlnął i zaczał zeznawać: 
zańską” i która przyjeżdża cytrynowa limu- Nauka współczesna doszła w 
zyna, Chudzik ujrzał la pewnego razu na| swym rozwoju do takiego stanu, że 
demi mia ona na nim niezwykle wra. Możemy dziś prawie że nieomylnie u- 
Jeszcze tego samego dnia Chudzik po-|Sfalić do jakiej grupy rodzinnej należy 
stanowii pozbyć się nieszczęsnej walizy zaj dany osobnik-, Powiadamy przecie, że 
ME JW RJ s) w c= Jap syn dziedziczy po ojcu wygląd twarzy. 
na chłopka. obec tego rzucił walizkę 10 | ni, j ay = 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z niektóre Jego. cechy charakiery, R 
gazet, że policja oprócz walizki w stawie| Zwyczajenia i t. d. Zrozumiała rzeczą 
odnalazła drugą taką samą walizkę, zawje-, że wraz z tem wszystkiem musi odzie- 
3 drugą rękę bestjalsko zamordowanej | dziczyć również jego krew.. Ale cóż to 
ofiary, 1 |. 2 Ad A 
Oprócz owej chłopki widzial Chudzika z| Znaczy „lego“ krew?., Czy krew ludz 
walizką zawodowy  rzezimieszek, Włady-|ka nie jest u każdego człowieka jedna- 
sław BĘ, który grozi JTasiowi, że odda| kowa?.. Otóż, nie... Dawñiej prago 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara | szczano, że arystokraci posiadają błę- 
się o 100 złotych dla niego, Jaś dobiera 3o-| j;. NM ; 
bie do pomocy swego kolege, sitacza Felka, kitną krew... kolor krwi jest ZAWSZEJĄ 
i razem szpieguią Pakułę. Za miastem do- wszędzie jednakowy, ale jej skład mo- 
chodzi do walki między Pakułą a jednym z|że być różny. W zależności od tego skła 
Aad A BAZE rakia pane du, zaliczamy krew wszystkich ludzi na 
N: całej kuli ziemskiej do kilku grup, któ- 
larzeczoną Clmmdzika jest służąca adwo- rę 3 żę 
kata* Glowniewśkieżo, mieszkaiacego w>tym|58 oznaczamy literami alfabetu... A więc 
samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna, | jest krew, należąca do grupy A, do gru- 
której na imie Stefcia. py B, C i t. d Gdyby Chudzik był więc 
prawdziwym synem hrabiego musial- 
by wraz z nim należeć do tej samej gru- 
py krwi, Na ustaleniu właśnie tej oko- 
liczności polegała moja praca... W tym 
celu zbadałem krew hrabiego oraz Chu 
dzika.. Rezultat wypadł uiemnie.- 
Wszyscy wytężyli słuch. 


Głowniewski zainteresował się losem 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 

— Cóż to znaczy? — zapytal prze- 
wodniczący. 


wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w 
walizce, adwokat Głowniewski z niewiado- 
mych przyczyn padł zemdlony na podłogę. 

Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- 
dy ze strony Pakuły. 'szpieguje go w nocy. 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza jakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Kā- 
rolem Zawidzkim, który, polecił mu, aby za- 
denunciował Chudzika, lecz Pakuła, obawia- 
iąc się zemsty Jasia, nie chce się podjąć tej 


Niespodziewany gość 


Dobrze było Jasiowi tego cichego, 
majowego zmierzchania. Siedział na 
ławce w pięknym ogrodzie, gdzie lada 
dzień miał zakwitnąć pierwszy, cudow- 
ny bez... Książka wypadła mu z rąk. Za: 
myśli! się głęboko, ... i 

Życie całe wydawało mu się nie-; 
prawdziwą bajką.. Bo co on właściwie 
tu robił w tym ogrodzie pałacowym, w 
tych pięknych komnatach, wśród tej; 
służby, gotowej w każdej chwili na je- 
go skinienie Skąd do niego to nowe 
życie?. 

Jaś przywykł do nędzy, do głodu, do 
brudnej, ciemnej nory na faciatce, aż tu 
nagle pałac hrabiowski, pachnący ogród 
służba, stół, przykryty Śnieżno - białą 
serwetą i zastawiony tylu smakołyka- 
mi, których nazw nikt nie zavamięta.,.. 
|Czyżby to nie było wszystko bajką?... 
L A w dodatku — dziadzio... Jaś nie 
znał swej matki, nie zaznał nigdy mat- 
czyńych pieszczot... Jedyną osobą, któ- 
ra troszczyła się o niego, był ojciec, 
Ale ojciec był biedny, a biedni ludzie 
tie umieją się troszczyć o swe dzie- 
ci... Cóż z tego, że Chudzik ubóstwiał 
swego synka; skoro nie- miał go' czem 
wyżywić 

A dziadzio był inny... Kochał go i.mi 
tość swą obiawiał na każdym kroku... 
Sprowadzał dląń z miasta naipiękni 
sze książki z obrazkami, zabawki, sma- 
kołyki.. Sprawił mu śliczny strój, cza- 
peczkę, buciki... Ubrał go jak przystało 
na hrabiowskiego wnuka... 

Oiciec nie pozna go z pewnością, gdy 
przyjdzie,.. 

Tylko czemu właśnie tata nie przy- 
jeżdża?... 

Napróżno Jaś kilkakrotnie wycho- 


parł Jaś, — Chciałem czytać, ale nie 
mogłem... 

— Czemu to, chłopcze?... Czy masz 
jakie troski?... — zdziwił się hrabia. 

— Oczekuję ojca... A zawsze, gdy 
mam go uirzeć, serce mi wali jak mło- 
tem... 

— Widać, kochasz go bardzo?... — 
odparł hrabia z uśmiechem. — I ia go 
oczekuję z wielką niecierpliwością... Ma 
przywieźć ważne nowiny... A może już 
jesteś głodny į zmęczony?,.. Siostra 
Marja każe ci podać kolację i pójdziesz 
spać... 

— O, nie, dziadzisiu, pozwól mi za- 
czekać na przyjazd taty.. Tak się cie- 
szę, że go dziś zobaczę... Słychać jakiś 
turkot, ,. 

Malec wdrapał się szybko na okno. 

— Tata!.. Tata przyjechał!... 

Stary hrabia poruszył się niespokoj- 
nie i odwrócił głowę w stronę drzwi. 

Jaś nie mógł się doczekać przybycia 
ojca i wybiegł mu na spotkania. 

—- fok Jesteś!... Wszyscy cię 0- 
czekujemy!... Tak mi tu dobrzel... Zosta- 
niesz już tutaj z nami, prawda?!... 

Chudzik uśmiechnął się blado, 

— Nie jesteś zadowolony, oicze?... 
Czy masz iakieś zmartwienie?... Jesteś 
bardzo blady... 

— To nic, to ze zmęczenia... — od- 
parł Chudzik. 

Gdy weszli do komnaty, Chudzik 
dopadł do fotelu ucałował hrabiego w 
rękę. 

— No, jak tam?... — zapytał hrabia. 

Chudzik milczał. Hrabja spojrzał nań 
i zrozumiał, 

— Przegraliśmy?... 

— Tak... — odparł głośno Chudzik. 


misji Wobec tego Zawidzki zwraca się do 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna 
odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna- 
jomość z Chudzikiem i skłoniła go do popeł 
nienia samobójstwa, 

Księżniczka, chcąc wzbudzić zazdrość w 
Zawidzkim, stara się usidlić Chudzika, 

Pewnego dnia powracającego od Księż- 
niczki Chudzika aresztują dwaj wywia- 
dowcy. 

W Urzędzie Śledczym Chudzik dowiaduje 
się ku swemu wielkiemu przerażeniu od 
nadkomisarza Bełzy, że jest posądzony o 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- 
kiego. jego rzekomego oica,.. 

Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- 
niczy „Oarbusek* podaje się anonimowo 


— To znaczy — odrzekł dr. Warega | dził poza ogród na drogę i przykładając 
— że krew hrabiego i Chudzika nie na-|rękę do czoła jakto czynili czrwono- 
leży do tej samej grupy, a więc z ana-|skórzy wodzowie, wypatrywał, czy- z 
lizy krwi wynikałoby, że Chudzik sle | miasta ktoś nie nadjeżdża... Ale droga 


jest synem hrabiego... 
Szmer zdziwienia 
przez salę- 


prześlizznął się 


Nie... Tak wynika z analizy krwi- 


była gładka i pusta... 
dżał,. 


Nikt nie nadjeż- 


— Jasiu!... Jasiu... 
Spojrzał w górę. W oknie ujrzał gło 


Twarz hrabiego zmieniła się nagle. 
Oczy bardziej zapadły, sińce stały się 
większe. 

Hrabia zacisnął ręce i drżącym gło- 
sem zawołał: 

— Jakże to się mogło stać?!., Nie 


A jednak... Sąd oddalił moją 
skargę... Ne jestem twoim synem, oj- 


— A czy jest to metoda. niewyklu- | wę w białym czepcu. Była to pielęgniar | CZE... 


czająca omyłki? 
— Wg 


jakọ sprawca zamordowania hr, Burskiego, 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- 
rza Belzy nie udało się pochwycić tajem- 
niczego Uarbnska, ani też stwierdzić kim 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje 
uniewinniony, 

Garbusek dowiaduje sie w melinie od 
Pakuły, że Zawidzki jest synem hrabiego 
1 nazywa się właściwie Włodzimierz Strzy- 
£Za-Toporski, 

Pakuła z dwoma swymi kompanami wy- 
brał się na „robotę* do pałacu przemy- 
słowca Kiefera. 

Podczas tej roboty zostaje schwytany. 

Za cene uzyskanej wolności Pakuła zga- 
dza sie zdradzić Carbuska i wciągnąć go 
do zasadzki, 

Księżniczka opuszcza Zawidzkiego i wy- 
dzi zamąż za Kiefera, 

Pakuła uprzedza nadkomisarza SAS 
Garbusek ma przybyć do hotelu 


etic“, 
gmach hotelo- 


że 
„Maje- 
Policja otacza, dyskretnie 
wy. Zbliża się decydujący 
Napróżno nadkomisarz Bełza 
wadza rewizję w całym hotelu. 
(iarbuska niema... 
Tymczasem nadchodzi dzień procesu, 
podczas którego sąd ma rozstrzygnąć kto 
jest prawdziwym synem hrabiowskim: Za- 


idzki, czy. Chudzik. 
Wsad (ukośczył właśnie przesłuchanie Za- 


przepro- 


omylna.. Może się oczywiście czasem 
zdarzyć, że metoda naukowa zawiodła, 
ale to są wypodki bardza rzadkie... 

— Dziękiuemy panu doktorowi. 
rzekł przewodniczący,  zakańczając 
przesłuchanie. 

Na tem przewodniczacy zamknął po 
stępowanie dowodowe. udzielając gło- 
su obydwom adwokatom, którzy z wiel- 
ką swądą bronili swych klijentów. Po 
przemówieniach adwokatów sąd udał 
się na narądę.... 

Narada trwała przeszło 2 godziny: 

iWreszcie przewodniczący odczytał 
wyrok z którego wynikało że sąd od- 
dala skargę Józefa Chudzika, domagają- 
cego się przyznania tytułu 
skiego.. 

W motywach ustnych przewodniczą 
cy podkreślił, że przewód sądowy nie 
dał konkretnego materjaiu, na podsta* 
wie którego z całą stanowczością mo- 
żna byłoby powiedzieś. ża Chudzik jest 
synem hrabiego. Analizując zeznania po- 
szczególnych Świadków:. sąd doszedł 
do przekonania, że zeznania hrabiego 
są bardzo subiektywne i nie można ich 
brać za podstawę do osądzenia. Tak 


2 


ka 
0 wypadkach na sto jest nie- 


hrabiow- | |! 


— Dziadziuś prosi Jasia na góre... 

Malec wpadł do sieni. Dwai lokaje 
stojący przy schodach, wyprężył się na 
widok hrabiowskiego wnuka. Jaś prze- 
skakiwał kilka stopni odrazu. by prę- 
dzej znaleźć się w komnacie hrabiego. 

Przed drzwiami zatrzymała go pie- 
lęgniarka. 

— Pokaż się — rzekła — jak wy- 
glądasz.. Dziądzio nie lubi, gdy jesteś 
UMOTUSANY... 

— Nie umorusałem się nigdzie, pro- 
szę pani... Siedziałem w ogrodzie na 
ławce i czytałem książkę... 

— Bardzo pięknie — odparła sjo- 
stra Marja — proszę, wejdź do poko- 


Jaś otworzył drzwi, skłonił się grze- 
cznie i dopadł do kolan starego hrabie- 
go, który siedział przy oknie w głębo- 
kim fotelu, obatuchany pledami. Twarz 
jego w fioletowym świetle zapadające- 
go zmierzchu wydawała się jeszcze bar- 
dziej pomarszczona i wychudła, 

— Gdzieżeś był, Jasieńku? — za- 
pytał tkliwym głosem, gładząc płową 
główkę malca. 

— W ogrodzie, dziadziuniu... — od- 


— Nieprawda!... Byłeś, jesteś i bę- 
dziesz!.., Ja się nie mylę... 

— Cóż my na to poradzimy?... Tym 
czasem Zawidzki triumfuje! ... 

— Ten łotr?!... — hrabia oparł łok- 
cie o poręcz fotelu. — Ten lotr trium- 
fuje?.. Powiedz mu, że przedwczesny 
jest jego triumf!.. Ten się śmieje praw- 
dziwie, kto się śmieje ostatni!... 

Siostra Marja zbliżyła się doń i rze- 
kła dobrotliwym głosem: 

— Panie hrabio... Panu nie wolno sję 
unosić. ,, 

— Nie mogę... Nie mogę tego Ścier- 
pieć!.. Tu musiała zajść jakaś omyłka! 
Sąd napewno został wprowadzony w 
błąd!., Przecie to nie może być ostate- 
czny wyrok!.. Złożymy apelację!... — 
Sprawa pójdzie jeszcze raz do sądul.,, 
Ja nie pożałuję na ten cel pieniędzy!... 
Prawda musi zwyciężyć!... 

— I zwycięży... — odezwał się na- 
gle jakiś głos z kąta į w tei chwili z dru 
gich drzwi, prowadzących na oficyno- 
we schody, wychynęła postać Garbus- 


a. 
Chudzik rzucił się nań, szarpiąc ga 
za rękaw. 


Dalszy ciąg jutro 


EXPRESS 


„ZOŚKA, ZŁOTA RĄCZKA”. 


Sensacyjne przygody „królowej świata podziemnego” 


Samuel Opoczner spojrzał w -stronę 


Zośki. Potem bardzo wytwornym ruchem | dził 


sięgnął małym palcem lewej ręki do ucha. 
Trząsł ręką, jakby mu w uchu dzwoniło. 
Satmie| czynił tak zawsze, gdy się nad 
czemś poważnie namyślał, lub był zakło- 


potany. Gruby, złoty pierścień z dużym | międzynarodowych... 


brylantem błyszczał przytem na jego ma- 
łym palcu, aż się Wickowi Śniedziowi w 
oczach mieniło, 


E ROZDZIA? VI.. 
„Król złodziei kolejo- 
wych” 


Śniedź spojrzał również w stronę 
Zośki, Siedziała samą za stołem. Zało- 
żyła nogę na nogę. Zgrabne miała nogi 
| wąskie w kostkach, A jak się trzymała. 
Jak jaka księżniczka. Śniedź westchnął. 
Za stary jest, żeby o takiej dziewczynie 
miał myśleć. Co innego Opoczner. Prze- 
cież to król „mojszczyków* — złodziel 
kolejowych. Jeździł zawsze pierwszą kla- 
sa, zagadywał tego albo owego i często- 
wał papierosem. Gość spał potem jak za- 
bity. Gdy się budził — nie było już ani 
jego walizek, ant Samuela. 

Śniedź znów z wielkiem uszanowa- 
niem powiódł wzrokiem po Samuelu, Ile 
trzeba sprytu do tego zajęcia, Z ludźmi 
trzeba tnnieć gadać; trzeba znać się na 
rozkładach jazdy; wiedzieć, kiedy wsiąść 
i gdzie wysiąść. I trzeba umieć mówić po 
niemiecku i po rosyjsku. Samuel to wszy- 
stko potrafił. Mówili nawet, że umłał po 
francusku. Nauczył się, jak był w Pary- 
Ži. 1 tylko raz siedział w więzieniu. Aż 
w samym Wiedniu podobno, Rok wszyst- 
kiego. I swój chłop był. Pewny jak mur: 
nikogo w życiu nie wsypał: jemu co po- 
wiedzieć, to jak w mogiłę... 

— Podoba się panu ta dziewczyna. 
Ładna jest, że takiej drugiej niema, 


„Samuel z udanym spokojem potwier- 


— Tak, ładna i dla mojego interesu 
bardzo zdatna. Ubrać ją, dać jej brylan- 
ty do uszu i pierścionki... Futro bym jej 
kupił. Dama pierwszej klasy kurierów 
Dama całą gębą. 
Śniedź znów poktwał głową: 

— Ma dziewczyna szczęście. Nie- 


co. 

— Jak kobieta jest ladna — to już ma 
szczęście. Wszystko inne potem samo 
przychodzi. — Samuel podniósł stę. Był 


ma 


rosły, atletycznej budowy. Wziął pod 
bok Śniedzia: ; 

— Chodźmy, Wicek, Chcę pogadać z 
tą smarkulą. 


Stali przez chwilę pośrodku szymku. 
Spoglądali ku nim wszyscy goście: ca- 
ła ferajna od Wicka: — „Antoni*, czyli 
zawodowy sprzedawca szkiełek za bry- 
lanty; koperciarz Władek, co kradł na 
kopertę; Boruch, elegancki szonenfel- 
dziarz, okradający sklepy, dwie dziew- 
czymy teraz mocno pijane, i szpryngo- 
wiec Szajka — kradnący z przedpoko- 
jów, futra najchętniej, 


Zakochany od pierwsze- 
go weirzen:a 

Więcej gości nie było akurat u Śnie- 
dzia, Ale ci, co byli, dobrze znali Samue- 
la. Uważali go za postać prawie legen- 
darna; złodziej - elegant, złodziej - bo- 
£acz, Po całej Europie jeździł, w sypial- 
nych wagonach się rozbijał. Antoni-far- 
mazon okiem znawcy spoglądał na bry- 
lant na małym palcu Samuela i ną perłę 
u jego szpilki od krawata... 

— Prawdziwe, Nie szkiełka; kamienie 
czystej wody... Jak Boga kocham—szep- 
tał Antoni do szopenfeldziarza Borucha i 
do koperciarza, Władka... 


Piękna żona hurmistrza bow 


Śniedź pozostawił na chwilę Samuela 


— Poznać się. I to się nazywa, że pan 


samego pośrodku pokoju. Trzeba rozjaś- |nie ma do mnie interesu. Każdy, co się 
mié światło. Takich gości nie ma się co- |chciał ze mną poznać — zawsze nie miał 


dzień. 


interesu. Ale za pięć minut już interes 


Zapaliły się dwie dodatkowe żarówki. |byl. I to może się pan domyśleć jaki. Ale 
Śniedź stał akurat przy bufecie. Skorzy= | co do tego — to szkoda gadać... — Zoś- 


stał z tej chwili Samuel: 

— Wicek! poczęstuj gości; po krucz- 
ku białej dla każdego. Niech wypłją za 
zdrowie tej pani! 

Samuel pewnym krokiem ruszył ku 
stolikowi Zośki. 

Samuel często mówił o sobie, że do 
wszystkiego ma szczęście w życiu, ale 
nie do kobiet. Przez jedną wiedetkę do- 


ka zmieniła nagle akcent: — Ja dopraw- 
dy nie mogę, Bo widzi pan, panie Samuel» 
ja kocham Walka. Walka Cyka, który 
tutaj zaraz przyjdzie. 

Samuel nie spuszczał wzroku z oczu 
tej pięknej dziewczyny. Ile uczucia był? 
w tych oczach!.., Po chwili Samuel doj- 
rzał coś, co go wzruszyło do głębi; Zoś- 
ka się zarumieniła, Prawdziwie się zaru- 


stał się nawet do więzienia. Wierzył jej | mieniła. Cała jej twarz stanęła w jednym 
święcie, niczego przed nią nie ukrywał. | ogniu, 


Pomagała mu, razem odbywali podróże. 
Raz ich nakryła policja. Możeby wyszli 
z małemi wyrokamni —.po parę tygodni 
za próbę kradzieży — bo nic przy nich 
vie znaleźli, ale przed sądem dziewczyna 
wsypała Samuela bezlitośnie, Uratowała 
swoją skórę. Samuel dostał rok... I tak 
zawsze było. Kobiety go zdradzały, okra- 
dały nawet. Może dlatego, gdy Zośka 
podniosła na niego swe błękitne oczy, 
gdy koło jej ust zarysował się lekki, nie- 
dostrzegalny prawie grymas lekceważe- 
nia — Samuel odrazu stracił całą pew- 
ność siebie. Wyciągnął jednak do niej rę- 
kę gestem eleganta, pochylił się i rzekł 
trochę za głośno: 

— Samuel jestem. Tutaj mnie zna 
każdy. Czy można się przysiąść? 

Zośka przychyliła zlekka głowę, zmru- 
żyła powieki. Przyglądała mu się taksu- 
jąco, z wyraźnem już teraz lekceważe- 
niem. 


„da zdrowię Zośk'!.” 


— Sladaj pan. Ale co pan może mieć 
do mmie za interes — to darmo myślę. 

— Nie mam interesu żadnego. Poznać 
się chciałem z panną. 


Samuel, który poprzez calą swą bru- 
talmość i bezwzględność ciągle ukrad- 
kiem -przed samym sobą wzdychał do 
tego, by go jakaś kobieta naprawdę po- 
kochała, zasępił się, Żeby ta dziewczy- 
ra, żeby jaka inna nawet przez to, że 
jego kocha, choć raz w życiu tak się 
zaczerwieniła, jak ta Zośka.. O tem nie 
było co zadać. Samuel machnął ręką, 

Zośka zrozumiała ten gest inaczej. 

— Nie ma pan znów czego ręką ma- 
chać, Chce pan siadać z nami, to siadaj 
pan sobie. 

Samuel usiadł. Zbliżył się do niego 
Śniedź z kruczkiem. wódki w ręku, 

— Pijemy. Wszyscy pijemy: Za 
zdrowie Zośki! 

— Siup! Niech żyje! Sto lat!—krzyk- 
uęła ferajna. — Chajem — rzucił Bo- 
ruch i szpryngowiec Szajka. 

Wypili. 

Zośka za te szczere toasty tylko im 
głową, jak królowa kiwnęła, 

A Samuel Opoczner, „król mojszczy- 
ków" spoglądał ną nią z zachwytem i 
w zakłopotaniu trząsł w uchu małym 
palcem z brylantem... 

(Dalszy ciąg iutro). 


LIRARNA 


ego Jorku 


odegra wielką rolę w życiu tego miasta. — 
Nowy burmistrz w roli... kucharza 


(z) Nowy York interesuje się osobą 
swego nowego mera — włocha amery- 
kańskiego, La Guardia, 

Większe jeszcze zaciekawienie wzbnu 
dza jednak żona jego, Marja La Guar- 
dia, a to dlatego, iż na jednym z wie- 
ców przedwyborczych La Guardia po- 
wiedziała: „Nigdy nie będę ulegał żad- 
nej partji politycznej. Jedyną władzę, 
jaką uznaję, posiada moja „piękna po- 
łowica”, 

„Piękna połowica* nowego mera 
odegrała niemałą rolę w iego wyborze. 

Oddawna bowiem marzyła o uzy- 
skaniu przez męża tego stanowiska. 

Marja La Guardia dumna jest ze 
swej umiejętności prowadzenia gospo- 
darstwa i podejmowania gości. Nie wąt 
pi oną, iż ze swej nowej roli „gospody- 
ni miasta“ wywiąże się również bez 
zarzutu, Marja La Guardia spełnia z 
oddaniem rolę sekretarki swego męża. 

Marja była sekretarką La Guardii 
w okresie, gdy ten, nie myśląc bynaj- 
mniej o stanowisku mera, począł z za- 
pamiętaniem grać na giełdzie. Sekretar- 
ka jednak nie miała zbyt wielkiego zau- 
tania do zdolności handlowych swego 
szefa. Pewnego razu, gdy wdał się w 
bardzo jei zdaniem ryzykowną speku- 
lację giełdową, młoda dziewczyna za 
swe oszczędności nabyła wszystkie 
akcje, które — zdaniem jej chlebodawcy. 
— miały spaść na łeb i na szyję. 

Przeczucie jej nie zawiodło I Marja 
na tranzakcji tej zarobiła gruby grosz. 
Fiorello La Guardia przyszedł wówczas 
do wniosku, iż taki geniusz finansowy 
przyda mu się w życiu i ożenił się z 
Marią. 

Nie mając własnych dzieci, małżon- 
kowie adoptowali małą dziewczynkę, 


wychowaniu której Maria La Guardia| chodzi o Panią i Jej zna 
poświęca się z wielkiem oddaniem.| zdołałem z listu w- c 
Uczy ią języków i muzyki, a nawet sa- ki Wasze powstsją na ile wzrjensnej nie- 'przyjazne stosunki, 


ma szyje sukienki dla swej przybranej 
córeczki. 

Marja La Gurdia gra na fortepianie, 
mąż jej ta trombonie i rodzinne kon- 


Gdy Fiorello La Guardia urządza 
przyjęcia dla swych nieżonatych przy- 
iaciół, częstuje ich swą ulubioną potra- 
wą — „spaghetti“ (cienkim i długim ma 


certy stanowią dość częste zjawisko w, karonem włoskim), który sam szykuje. 


domu nowego męra nowojorskiego. 
Oboje czytają te same książki, które 
wybiera zawsze Marja, zaś dyskusja na 
temat przeczytanych dzieł, nieraz bar- 
dzo ożywione, toczą się podczas śnią- 


dania, które oboje małżonkowie szyku-| 


ią wspólnie. 
WOLNA TRYBU 


W dni takie żona ma „wychodnię*, 
twierdząc, iż widok męża w roli kucha- 
rza jest zbyt emocjonujący, wali on bo- 
wiem do „spaghetti“ wszystko, co znaj- 
dzie w kuchni — z wyjątkiem chyba 
naczyń. 


Kocha mnie, lecz nie znosi 


mej taajkbiiższej rodzimy 


Pani E, W. w Mysłowicach. Słusznie 
Pani czyni zastanawiając się tak poważ- 
nie nad sprawą małżeństwa i analizując 
charakter Pani znajomego, kandydata do 
ręki Pani, Niema bodaj na całym świecie 
ie i po- 


żeli uparty 
ciwnilka o charakterze łagodnym, 
zumiałego i ustępliwego, życie tych 
ludzi może się jeszcze jakoś ułożyć. 
leżeli jednak w związki małżeńskie wstę 
pują dwie osoby jednakowo nieustępli- 
we, należy się spodziewać, że ws - 
cie ich będzie ciągłą wojną z krótkiemi 


tylko „zawieszeniami broni’, Jeżeli 
omego to, jak 
y sprzecz- 


ustępliwości, erze wchodzą A jesz- 
cze w grę względy rodzinne, które na 

ółżycie młodych małżonków mają 
ogromny wpływ. Znajomemu Pani 
odpowiada rodzina Pani i zgóry zastrze- 
ga się, że w przyszłości nie chce mieć z 
nimi nic wspólnego. 

Teraz di ja zależy wyłącznie od 
Pani Czy kocha go Pani na tyle, aby dla 
tej m wyrzec się swych najbliż- 
szyc 

Jeżeli tak — to sprawa jest zgóry 
przesądzona, jeżeli zaś czuje Pani, że-ta 
kie wyrzeczenie się (niebardzo zresztą 
szlachetne) sprawi Pani zbyt wielki ból 
— niech Pani pc ky Pa 
znajomego czy a Panią na tyle al 
czuć się członkiem Waszej rodziny? 
(Wystarczą tylko poprawne stosunki i 
nie czynienie Pani w przyszłości wyrzu- 


z 


żałuje, ywać ze 


“Kiedy polityk całuje... 
Skandal towarzyski w Londynie 


(z) Niebywały skandal wywołany został 
w Anglji głośnym procesem przeciwko 
68-letniemu sir Leo Money'owi, oskasżo- 
nemu o napastowanie sprzedawczyni je- 
dnego z większych magażynów londyń: 
skich, 

Sir Leo Money był członkiem parla- 
mentu angielskiego w okresie od 1906 du 
1918 roku. Podczas wojny w ciągu dwuch 
lat był członkiem komitetu blokady i 
za swe zasługi na tem polu otrzymał 
szlachectwo, Sir Money jest autorem kil 
ku dzieł z dziedziny gospodarczej i eko- 
nomicznej. 

Ivy Rokstan 30-letnia sprzedawczyni, 
zarzuca Moneyowi, że podczas podróży 
SEA z tego, iż w przedziale prócz 
hę ojga nie było co ASA 

słownie, a następnie siłą pocałował ją 
lalkakrotnie, Ivy Rokstan jest małą, fili- 
granową kobietką, która, wedle zeznań 
wszystkich bez wyjątku świadków, od- 
znacza się wyjątkowo wrażliwością. Ze- 
znawała, osłonięta gesta woalką, Na py- 
tanie, dlaczego nie pociągnęła za hamu- 
lec, Ivi odpowiedziała, iż z powodu swe- 
jo siejo wzrostu nie mogła dosięgnąć 


Sir Leo Money skazany został na za» 
płacenie na korzyść Ivy Rokstan 2 fun- 
tów szterl. „za sprawiony jej kłopot”, 

lej na poniesienie wszystkich kosztów 

owych i wreszcie na zapłacenie 10 

gów z powództwa dyrekcji kolei 

żelaznej, za „niewygody, na jakie z je- 

2 winy narażona została pasażerka 
et. 


razem, poznawać wzajemnie Wasze cha- 
tery i usposobienia, a na małżeństwo 
poczekać, 

Naogół małżeństwa zawierane w tak 
bardzo młodym wieku (On ma lat 23, a 
Pani 17) nie dają gwarancji trwałego 
szczęścia. 


> ia się 
błędy, których się w przyszłości pe pó GB dowie się Pani naj- 
M r okala = pała 


lepiej w 


się, bywać czej. 
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$aradofsafna sytuacia 


w rozgrywkach © mistrzostwo bokserskie Lwowa 


Jak we wszystkich innych okręgach, 
we Lwowie miały się również odbyć 
zawody bokserskie o drużynowe mis- 
trzostwo. Walka o mistrzostwo miała 
się rozegrać pomiędzy Pogonią — Czar 
nymi — Lechją i Hasmoneą. 

Tymczasem Hasmonea z powodu 
braku drużyny oddała punkty Lechji wa! 
kowerem. Czarni nie mając pełnej dru- 
żyny zdecydowali się również ustąpić z 
placu i oddać zwycięstwo Pogoni wal- 
kowerem. 

„Do finału zatem doszły Pogoń i Le- 
chja. Zwycięsca tego meczu miał zdo- 
być tytuł mistrza, Lwowski okręg bók- 
serski trzykrotnie wyznaczał terminy 
meczu finałowego, ale spotkania nie do- 
szły do skutku z powodu niestawienia 
się Lechii, 

Wynikiem tych powikłań było unie- 
ważnienie przęz wydział sportowy 
wszystkich spotkań, zakończonych wal 
kowerami i prolongowanie mistrzostwa 
Czarnych na okres dalszego roku. 

Podobne postępowanie wydziału jest 
calkowicie zgodhe z przepisatni, które 
nie dopuszczają, aby tytuł mistrza zo- 
stał zdobyty walkowerem. Ale w tym 
wypadku wyłoniła się paradoksalna sy- 
tuacja. Tytuł mistrza zatrzymuje w dal- 
szym ciągu klub, który nie ma drużyny 
bokserskiej i wskutek tego nie może 
uczestniczyć w rozgrywkach o mistrzo- 
stwo Polski. Natomiast Pogoń, która ma 
nełną drużynę bokserską, i wygrała 
prawidłowo spotkanie z Czarnymi, musi 
im ustąpić pierwsze miejsce. 


e A a a a A 
Odpowiedzi Redakcj 


A. Bcer — Bielsko, Myli się Pan pisząc... 
„wiadomo Już kto wypadnie z Ligi". Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa zdegradowani 
zostana Czarni, teoretycznie jednak zagrożona 
jest również Garbarnia. Dlatego też musimy cier 


aż AA n sj akahi E 
zarni — Polonja (prawdopodobnie, trafnych. 
wolyneto akato 000. T A ETW 

E. Ostapin — Kraków. Dziękujemy bardzo za 
milą i serdeczną kartę. Kupony otrzymaliśmy : 
życzymy powodzenia, 

1, Kromer — Skarżysko. Prosimy o nadesła- 
nie kuponów wraz ze starą kopertą. Komisia za- 
decyduje, 

M. Lecht — Kraków. Kupony otrzymaliśmy. 
Dziękujemy za pozdrowienia, 

F. Sitko — Kraków. Kupoay otrzyinal 


Warto również podkreślić, że i Le- 
chja posiada pełną drużynę bokserską, 
ale ten klub chcąc widocznie uniemoż- 
liwić Pogoni zdobycie tytułu mistrza, 
nie stanął da rozgrywek fimałowych. 


W sobotę i niędzielę ubiegłą bawiła 
Cracovia w swym pełnym składzie na to 
rze katowickim, gdzie przeprowadziła 3 
treningi na tamtejszym lodowisku. Druży 
na Cracovii która przedstawia się: Ły- 
czak, Trytko Ziętkiewicz, Kowalski Woł 
kowski Nowak, drugi atak Czarnik, Sal- 
cer, Latacz, — odbywa już szósty z rzę* 
du trening na lodzie w Katowicach i bę- 
dzie najlepszei ze wszystkich drużyn pol 
skich do nadchodzącego sezonu przygo- 
towaną. Bramkarz Łynczak 


do klasy B. 

Krakowska Prądniczanka, w zawo- 
dach eliminacyjnych o wejście do kla- 
sy B odniosła onegdaj znakomite zwy- 
cięstwo nad swoim najgroźniejszym 
przeciwnikiem, Mościcami, w stosunku 
4:0, zapewniając sobie tym sukcesem 
awans do klasy B. 

Krakowianie mimo ostrej gry prze- 
ciwnika i nie „fair“ grających niektó- 
rych zawodników, nie zważali na prze- 
szkody, dążąc tylko do zwycięstwa, 
co udało się im w zupełności: 

Sędzia p. Schimsheimer z Krakowa 
zmuszony był wykluczyć za ostrą grę 
zavodni JRE SA O 8 
podzielili się: Kawuła: Stachowicz, Ku- 

Kenai ea 


Cənnera skązany 

za to, że jest kawalerem .. 
Mistrz świata wszystkich wag. słyn= 
ny olbrzym włoski Primo Carnera zo- 
stał skazany na grzywnę w wysokości 
150 lirów i na zapłatę zaległości t. zw. 
podatku kawalerskiego. Menażer Car- 
nery całą sumę uiścił. 


| 
| 


lielceiści Cracov 


irenuja ma lodowisku w ifatowicaci 


Rozmaitości krakowskie 


Wdniu 1 grudnia b. r. wyjeżdża W. 

K. S. „Wawel“ do Gdańska, celem ro- 
zegrania zawodów bokserskich 0. mi- 
strzostwo Polski, z tamtejszą Gedanią. 
Pierwsze spotkanie między powyższe- 
mi zespołami zakończone zostało wyni- 
m 


skową wykazuje doskonałą formę, para 
obrońców Trytko — Ziętkiewicz z każ- 
dym treningiem coraz lepsi a atak w skła 
dzie Kowalski Wołkowski Nowak, 

dłuższem zgraniu się, będzie: niewątpli- 
wie bezkonkurencyjnym w Połsce. Rów- 
nież Czarnik Balcer, Keller i Latacz zro- 
bili duże postępy. Z powyższych wyjaz- 
dów Cracovii na specjalne treningi do Ka 
towie, widać — że kierownictwo przy- 
kłada wielką wagę do tegorocznych spot 


ow a po dwie (kan mistrzowskich i idzie całą parą na 
niej przerwie spowodowanej służbą woj- | mistrzostwo Polski. 


Prądniczanka awansuje (Turnie| tenisa stołowego 


o puhar b. p. d-ra Schenkera 

Doroczny turniej tennisą stołowego o 
puhar przechodni im. b.p. Dr.Schenkera 
io tytuł mistrza Nowego Sącza w singlu 
i doublu, odbędzie się dnia 25 i 16 listo- 
pada bir, w lokalu Makkabi, 

Turniej przewidzieny jest dla zawod- 
ników zrzeszonych. 

Klub uzyskujący największą ilość pun 
któw zdobywa puhar, który przechodzi 
na własność klubu po 3 krotnym jego 
zdobyciu. 

Spisy przyjmuje i bliższych informacji 
udziela się codziennie w lokalu przy uli- 
cu Szwedzkiej 7. 


Nowe władze 


Walne Zgromadzenie sekcji narciar- 
skiej ZKS Makkabi w Nowym Sączu, wy 
brało nowe władze w osobach: Nssbaum 
kierownik, Zigler, Schlachet, Rubinfeld, 
Amkraut, Steiner i Winzelberg, jako 
członkowie sekcji. Ogólne walne zgro- 
madzenie klubu, odbędzie się w dniu 26 
listopada b.r. w lokalu Makkabi o godzi 
nie 3.30. 


kiem remisowym 8:8, Zawody odbędą 
się w sali „Stoczni Gdańskiej“ przy ulicy 
Fuchswalll, o godzinie 20. Jak nas poin- 
formowano Wawel wyjeżdża w swym 
najlepszym garniturze. 

Polski Związek Łyżwiarski zamiano 
wał z dniem 6 b. m. jako delegata na o- 
kręg śląsko - krakowski p. Jana Kowal- 
skiego sędziego okręgowego w Katowi- 
cach. 

Na sztucznem lodowisku w Katowi- 
cach został uruchomiony przez polski 
Związek łyżwiarski kurs treningowy 
jazdy figurowej dla zawodników za- 
awansowanych. 

Na kurs ten wyjechali z Krakowa w 
dniu wczorajszym: Bergler, Nagoszy- 
ner, Nelken, mgr. Hand i Reder. Kurs 
trwać będzie do 2 grudnia b. r. Treningi 
prowadzi znany trener wiedeński De- 
combe. 

W dniu 10 - grudnia b. r. w Okręgo- 
wym Ośrodku W. F. przy ul. Zwierzy= 
nieckiej 26 odbędą się egzamina na sę- 
dziów  lekkoatletycznych. Zgłoszenia 
przyjńuje KOZLA na ręce p. Kozłow- 
skiego Zwierzyniecka 26. 


** 

Doroczne Zwyczajne Walne Zgro- 
madzenie krakowskiego okręgowego 
Związku Lekkoatletycznego w Krako- 
wie, odbędzie się w dniu 21 stycznia 
1934 roku o godzinie 10-ej przed połu- 
dniem w Okręgowym Urzędzie W, F. i 
P. W. przy ul. Zwierzynieckiej 26. 

Celem zachęcenia klubów krakow- 
skich i śląskich do obsyłania jak najlicz- 
nij narciarskich mistrzostw polskich i ce 
lem pobudzenia klubów do rywalizacji 
sportowej, która niewątpliwie przyczy- 
ni się do podniesjenia poziomu sportu 
narciarciarskiego, w tych okręgach p. 
dr. Grażyński wojewoda śląski, ofiaro- 
wałopuhar=wędrowny dle tęgi 
którego zawodnicy uzyskają najle 
wyniki w mistrzostwach Polskiew okre 
sie 1933, (34 — 37) 38. 


W Paryżu wobec 25.000 widzów ro- 
zegrany został mecz pomiędzy anziels- 
im klubem Arsenal a paryskim Racing 
Clubem. Zwyciężyli anglicy w stosunku 
1:0. A 


iiio wysśrał siawi 


w 3-im dniu ciągnien 


(Dalszy ciąg na str. 3-ej). 
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Numery z FH oznaczają wygrane „pocieszenia* 


przedstawia mauzoleum twórcy republiki chińskiej, 
at.Sena, zbudowane na wzgórzu w okolicy Nankinu. 


zoleum glerwszegoe prezydenta Chin 


a 


prezydenta dr. 
Do mauzoleum 


prowadzą olbrzymie schody. 


EXSRESS 


Miedzynarodowy turniej hippiczny w N. Ye 


W Madison Square-Garden odbył się 
niej, związany z 50-ta rocznicą istnien 
Yorku. Na zdięciu frag 


Na Kubie ciągie wre... 


Na zdięciu ciężki karabin maszynowy, 
y odeprzeć atak lotniczy, kiero- 


wany przez pilotów byłej armji kubańs /iustracja przedstawia statek trausatlantycki „Mauretanie”, który jest najstar- | 


kiej przeciw reżimowi prezydenta Grau 
San Martina. 


| 


l 


„Weteran“ morski 


szym z wielkich okrętów pasażerskich, 
hampton, obchodziła 26- 


„Maureętania”, stojaca w porcie Sout- 
ty rok swego istnienia. 


rk 


y 


niedawno wielki międzynarodowy tur- 
ia tej największej hali sportowej w N. 
ment z otwarcia turnieju, 


tro 


|| 
|| 


e Jesienne 


z, 


Dywan z opadłych liści, szare niebo i 
parasole — oto obraz dnia jesiennego. 


OPO O OO O YO 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Zesmsiam 


— Wybacz, że cię niepokoję w biur 
tze — zawołał Piotr, wchodząc do ga- 
binetu swego przyjaciela, Józefa. — 
Stało się jednak coś strasznego! Mu- 
szę się z tobą poradzić! 

Piotr był bardzo blady i 
ścią panował nad sobą. 

— Ależ uspokój się — przerwał mu 
Józef. — Przedewszystkiem wypij kie- 
liszek koniaku. To ci dobrze zrobi: 

— Dziękuję — odparł Piotr, — Nie 
będę pił, Musisz mnie wysłuchać, spra- 
wa jest bardzo poważna: Jesteś prze- 
cież moim przyjacielem, prawda? 

— Ależ oczywiście. Chętnie ci po- 
mogę, zrobię wszystko, co jest w mo- 
jej mocy- 

— A więc powiedz mi: cobyś zrobił, 
gdybyś się dowiedział, że twoja żona 
Ciebie zdradza? — rzucił pytanie Piotr, 
spoglądając badawczo w oczy przyja” 
cielowi. $ 

— Nie rozumiem. dlaczego o to Py- 
tasz? — zdziwił się Józef. 

— Oczywiście pytanie jest Ściśle 
teoretyczne. Wiem doskonale, że Two- 
ła żona jest ci wierna I z pewnością nie 
masz jei nie do zarzucenia. Ale gdybyś, 
przypuśćmy, dowiedział się, że nie 
wszystko jest w porządku, Jakbyś 
wówczas postąpił? 


z-trudno- 


—Starałbym się zapomnieć o -tem 
i wybaczyć jei winę — odpowiedział 
mu Józef po krótkim namyśle.—W każ- 
dym razie za wszelką cenę starałbym 
się uniknąć skandału, 


— A więc teraz mogę ci wszystko: 


powiedzieć. Chodzi o moją żonę- Zupeł- 
nie przypadkowo udało mi się ustalić, 
że ona mnie zdradza: 

W tym momencie zkolei Józef stra- 
cił nad sobą panowanie. Wypił kieli- 
szek koniaku, by się pokrzepić i począł 
nerwowo przechadzać się po gabinecie. 

— Wiktorja ciebie zdradza? — wy- 
ksztusił wreszcie. — Nie, to niemożli- 
we! 

— Niestety, mam niezbite dowody 
— powiedział Piotr. — Znalazłem listy 
które nie mogą nasuwać żadnej wątpli- 
wości. z 

— A czy znasz nazwisko jej ko- 
chanka? — spytał cicho Józef, — uni- 
kając wzroku przyjaciela 
Znam — odpowiedział twardo 
tamten — Pawel Bakard, 

— Paweł Bakard? — krzyknął Jó- 
zef, któremu nagle roziaśniła się: twarz- 
— A to totr, musisz się z. nim rozpra- 
wić! Jl 

— Ależ, dopiero przed, chwilą tłuma- 
czyłeś mi, że-w takich wypadkach na- 


Prenu merata: Z kosztami przesvłki pocztowej zł. 3 gr, 50 miesięcznie 
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Za wydawcę i druk.: 


leży za: wszelką cenę uniknąć skandalu. 

— Qczywiście, któżby myślał o 
skandalach! Powinieneś jednak się žem- 
ścić i to w najbardziej wyrafinowany 
sposób. Paweł jest przecież żonaty. 
Jego połowica jest bardzo przystojna. 
Spodziewam się, że rozumiesz do cze- 


1go dążę. 
— Ale kiedy nie mam zupełnie 
szczęścia do kobiet — odpowiedział 
Piotr. 


mu 
* — To wcale nie jest ważne: Należy 
tylko umiejętnie wyzyskać sytuację, 
Powinieneś pójść do żony Pawła i po- 
|kazać jej wszystkie listy. Gdy ona się 
ldowie o wszystkiem. gdy jej powiesz, 
jże pragniesz się zemścić na tym łotrze, 
z pewnością nie odepchnie ciebie. Wiesz 
przecież, że znam kobiety i z własne- 
go doświadczenia mogę ci powiedzieć, 
że są zdolne do wszystkiego, gdy się 
dowiedzą, że ukochany je zdradza. 

— A więc przypuszczasz, że mi się 
uda? 3 

— Jestem nawet przekonany. Paweł 
wrąca z biura dopiero wieczorem. 
Przypuszczam, że teraz zastaniesz w 
domu jego żonę. Powinieneś natych- 
miast tam pójść. Resztę pozostawiam 
już tobie. 

— Dziękuję ci! — zawołał Piotr, 
ściskając .rękę przyjacielowi, — Wie- 
działem, że w takich wypadkach mogę 
liczyć tma. twoją: pomysłowość. Wpraw- 
„dzie to" niewielka pociecha. ale będę 
miał przynajmniej tę satysfakcję, iż 


Ogłoszenia: 


W tekście 50 zr. 
nekrojozi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowa 15 zroszy, 


! zemściłem się. 

Przyjaciele się rozstali. 

Józei jeszcze długo przechadzał się 
po biurze nerwowym krokiem, rozmy- 
ślając nad wytworzoną sytuacią. 

A wię okazało się, że Wiktorja jest 
kochanką Pawła. Tego nigdy się nie 
spodziewał. Już od roku łączyły z nią 
Józefa bliższe stosunki. Tak czarującel 
kochanki nie miał nigdy w życiu 

I teraz wyszło na jaw, że ta prze 
wrotna kobieta zdradza nietylko męża, 
ale i Przyjaciela! 

Na szczęście 
tylko o Pawle, 

Dzięki temu przynajmniej Józefowi 
nie groziło żadne niebezpieczeństwo». 

Tego dnia Józef, jak zwykle, praco- 
wał do godziny ósmej. Wprost z biura 
poszedł do domu. 

— Czy byłaś u matki? — spytał 
żony. 

— Nie — odparła mu, spozlądając 
nań jakoś dziwnie. — Właśnie gdy 
przygotowywałam się do wyjścia z do- 
mu, przyszedł Piotr. I pozostał do wié- 
czora: Dopiero przed kilku minutami 
pożegnaliśmy się, 

I nie powiedziała więcej anl słowa: 
| Józef zrozumiał już wszystko. 
| Sam na siebie wydał wyrok. 

Piotr nie miał wcale Pawła na myśli, 
lecz jego samego... Dlatego więc wprost. 
z biura przyszedł do jego żony. 


Tłum, D. 


Piotr dowiedział się 


za wiersz miiimetrowy (na stroni: 


a_szpalty)i 
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